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A współpracę 
sowiecką republikę». 


zchodni dyplomaci w Wied- 
M przywiązują do tego apelu 
£ znaczenie, ponieważ, jest 
Pierwszym stwierdzeniem ze 


SEEM 


W WYBORACH 
JAPOŃSKICH 
ŹWYCIĘŻYŁA 
ZACHODNIA 
ORIENTACJA 


m kio (A. P.) — Wybory parla 
re w Japonii przyniosły ab- 
kts Ną większość partii liberalnej 
ta dotąd rządziła w koalicji z 


lą postępową. 


ję 466 miejsc w parlamencie 
d ja liberalna zdobyła 240 man 
y ÓW, partia postępowa 83 man 
WA Oba te stronnictwa szły do 
y rów pod hasłem współpracy 

Mocarstwami zachodnimi i uz 
wienia Japonii, zajmując stano- 


po zdecydowanie antysowieckie 
lłykomunistyczne. 


a stronnictw opozycyjnych 55 
o ów zdobyli prawicowi 30o- 
b Gi o programie zbliżonym do 
AL Pracy, 51 mandatów 
To lewicowi, zwolennicy 
w. ralizmu”. Komuniści, którzy 
na OPrzednim parlamencie mieli 
r; Mandaty, obecnie nie uzyskali 
lednego. 


chwili nadawania tej depe- 
m fak jeszcze informacji o 12 
datach, 


p ÓR SYNDYKATÓW 
MINISTREM PRACY 


b i 
ka (A,F.P.). — Po ostatnich de 


ty AOjąch francuskiego ministra pra- 
thop aret 00 do roli „komisji umów 
Kąty Wyoh” — syndykaty niekomu- 
Marae, niezadowolone z tych de- 
Popa ogłosiły w prasie, że nadal 
hą Ymują swe żądania zwiększe- 
tyg MUM zarobków robotni- 


D 

ip Racja syndykatu „Force Ou- 
hin Została przyjęta przez prem. 
tay” Któremu przedstawiła swój po 
tto Ma ustalenie „typowego budżetu 
twi niczego” oraz na kwestię metod 
zenia wydajności pracy. 


BOHATERSKI CHŁOPIEC 


ryż (A.F.P.) — Ambasador Sla- 
Ne py noczonych we Francji, Jan- 
„w. RM, wręczył 2 października br 
TNN Wolności” 15-letniemu Fran- 
KW l Pierre Cochery, który 20 
b „a w czasie wypadku tłolnicze 
tnig pobliżu Orly, uratował życie 
wi amerykańskiemu. 
my pomógł pibbłowi wydo- 
LN e z kabiny  plonącego sa- 
A C-47 i ugasił płomienie na je 
i ach, pokrywając je ziemią. 
tą A odwadze i roztropności`chłop 
wa p cuskiego, lotnik został urato- 
te? trzech innych lotników nie- 
Zginęło w lym wypadku. 
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LA PAROLE POLONAISE 


Wiedeń (A.P.). — Komentator radia Sofia wezwał Bułgarów, 
uczyli się języka rosyjskiego, a to że względu 
bułgarsko-sowiecką i przekształcenie 


«przyszłą 
Bułgarii 


na 


źródła komunistycznego, iż Sowie 
ły zamierzają anektować swych 
satelitów. Dyplomaci ci podkreśla 
ja, że plan taki istnieje i odnosi 
się do wszystkich państw ujarz- 
mionych przez Rosję. przy czym 
Bułgaria miałaby pójść na pier- 
szy ogień, jako historycznie i kul 
turalnie najbardziej zbliżona do 
Rosji. Równocześnie musiałaby 
nastąpić aneksja Rumunii, po- 
nieważ geograficznie oddziela o- 
na Bułgarię od ZSSR. Już w lip- 
cu doniesienia z Rumunii mówiły 
zresztą o przyśpieszonej sowiety- 
zacji kraju. 


NA TROPACH TRUMANA 


Waszyngton (A.P.). — Kierownict- 
wo partii republikańskiej zdecydowa- 
ło się zorganizować „lotną grupę se- 
natorów”, która jeździć będzie tą sa- 
mą trasą, którą obecnie odbywa prez. 
Truman, i każdego dnia wieczorem 
w miejscowościach, w których prze- 
mawiał prezydent, paraliżować skut- 
ki tych przemówień. Decyzja ta za- 
padła, ponieważ „prezydent w nie- 
bezpieczny sposób zniekształca fakty 
i rzuca 6szczerstwa”. 


MARYNARKA AMERYKAŃ 


DZIENNIK WOLNYCH POLAKOW 


Niektórzy dyplomaci zachodni 
działający za żelazną kurtyną, 
potwierdzają identyczne tenden- 
cje także na Węgrzech, w Polsce 
i Czechosłowacji, a wyrazem ich 
jest poza forsownym  powszech- 
nym nauczaniem języka rosyjskie 
go stopniowa wymiana «narodo" 
wych» komunistów na przywód- 
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ców, przeszkolonych w Moskwie 
i będących powolnymi narzędzia 
mi Kremla. 


Uważa się za prawdopodobne, 
że audycja radia Sofia jest prób- 
nym balonem do stwierdzenia, 


jak zareaguje na plan sowiecki 


Zachód. | 


Quotidien des Polonais Libres. 


SOWIECKĄ M o s k 


SENSACYJNA ZAPOWIEDŹ RADIA SOFIA Osłrzega Danię 


GROŹNA NOTA Z POWODU BAZ WOJSKOWYCH 


Moskwa (A.P.). — Sowiecki wiceminister spraw zagranicznych 
Puszkin doręczył posłowi duńskiemu w Moskwie notę, zawierają- 
cą formalny protest przeciw organizowaniu na terenie Danii zagra 
nicznych baz wojskowych. Najważniejszy punkt noty brzmi: «Bazy 
te zagrażają bezpieczeństwu ZSSR i innych państw bałtyckich. 


Rząd sowiecki zrzuca 


„Gwoździem” tegorocznego Paryskiego Salonu Samochodowego jest wóz Someca-Gregoire, pędzo- 
ny turbiną gazową o mocy 1% K.M. Nadwozie o kształcie opływowym sporządzono z lekkiego me- 


‘talu, Wóz ten jest okazem narazie doświadczalnym, 


jeśli chodzi 
nictwie samochodów. 


o stosowanie turbin w budow- 


M 
U 


Ji ATOMOWA 


KONFERENCJA PRASOWA MIN. KIMBALLA W PARYŻU 


Paryż (A.F.P.). — Amerykański minister marynarki, Dan Kimball, któ- 


ry podróżuje 


w Paryżu, ze nie wierzy w niebezpieczeństwo 


obecnie po Europie, oświadczył na konferencji prasowej 


natychmiastowej wojny. 


świat wolny musi być jednak gotowy dla odparowania ewentualnego 
ataku w momencie, gdy się on rozpocznie. 


Rosjanie dysponują ogromną armią, 
która w każdej chwili może wejść 
do akcji; inicjatywa w sprawie woj- 
ny i data jej ewentualnego wywo- 
łania spoczywa w ich rękach, 


Zdaniem Kimbaiła, Rosjanie po- 
siadają okolo 30%) lodzi podwodnych 
tzn. cztery razy więcej niż mieli 
Niemcy na poczatku ostatniej woj- 
ny; Rosja posiada prawdopodobnie 


« Neutralność — schronieniem 


dla 


Paryż (A.F.P.) — W czasie przemó 
wienia na obiedzie w American Club 
minister marynarki St. Zjedn. Dan 
Kimbpall złożył hołd 48 marynarzom 
francuskim, którzy zginęli niedawno 
w katastrofie francuskiej łodzi pod- 
wodnej „Sibylle”. 

„Los Europy — mówił minister — 
| wola PT w EZ 
PEKIN ZAPOWIADA WALKĘ 
O FORMOZĘ 

Londyn (A.P.). — Radio Pe- 
kin nadało 7 okazji trzeciej rocz- 
nicy powstania chińskiej republi- 
ki komunistycznej rozkaz naczel- 
nego dowódcy wojsk chińskich 
gen. Szu Teh, zapowiadający 
walkę o «wyzwolenie Formozy». 

Rozkaz powiada, że <amery- 
kańscy agresorzy okupują zlemię 
chińską», torpedują na Korei za 
wieszenie broni, zbroją Niemcy 
Zachodnie i Japonię i przygoto- 
wują nową wojnę napastniczą. 
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ŻE SPORTU 


„R Princes tradycyjny mecz 

Rieg ski między paryskim Racin- 

Arsena w IetNA drużyną londyńskiego 
u, 


Rreg tysięcy widzów przyglądało się 
Wy A U drużyn. Drużyna angielska 
thy łą dość słabo. Tłumaczy to się 
tęni tym, że londyńczycy byli zmę- 
Czang dróżą i że grają zbyt często 
NARA, trzy razy w tygodniu). Z 
Legią |" najbardziej podobali się : 
| |0r Forbes, 
| brze, łyną paryska grała bardzo do- 
Zmocniona graczem Monaco, 


RACING WYGRYWA Z ARSENAŁEM (2-0) 


Amalfim , górowała lepszymi zagra- 
niami. W Racingu nie grał Cisowski 
ze względu na to, że w niedzielę wy- 
stąpi on przeciw Niemcem w druży: 
nie francuskiej oraz Vignal, którego 
na bramce zastąpił bardzo dobry Ma- 
chet. 

Było to 16-te z rzędu spotkanie mię- 
dzy obiema druzynami i trzecie zwy- 
cięstwo drużyny paryskiej. Racing 
wygrał pierwszy raz w 1948 r. (2-1), 
drugi raz w roku następnym (3-2) i 
wreszcie przedwczoraj (2-0). 

Czysty dochód z tych spotkań prze- 
znaczony jest zawsze na sieroty po 
poległych. 


tchórzów» 


zależy od powodzenia koalicji atlan- 
tyckiej i od wystawienia takiej siły 
wojskowej, której S$owiety będą się 
bały. Wszystkie kraje sojuszu at- 
lantyckiego wydają na wojsko tyle, 
ile mogą. Francja musi prowadzić 
ciężką wojnę w Indochinach i wy- 
daje ogromne sumy w metropolii i 
za morzami na utrzymywanie sił 
zbrojnych. Obecna walka ideowa nie 
loczy się tylko między Ameryką i So 
wietami, ale między całym wolnym 
światem i światem komunistycznym 
który chce narzucić reszcie świata 
nowy sysłem niewolnictwa. W ta- 
kiej walce nic może być mowy o 


neutraliźmie, który jest ostatnim 


schronieniem dla tchórzów" 


bronie atomowe, ale nie można o- 
kreślić ani ich liczby, ani ich war- 
tości. 

W razie wybuchu wojny jest rze- 
czą pewną, ze Stany Zjednoczone 
szybko zrobią użytek z broni atamo- 
wych. Na razie marynarka amery- 
kańska nie ma broni atomowych na 
pokladzie, ale kazdej chwili może 
je przewieźć i zrobić z nich użytek. 
To samo dotyczy okrętów amerykań 
skich na wodach koreańskich. Min. 


Kimball oświadczył, że jest zadowo 


lony z postępów w uzbrojeniu 
państw Koalicji Atlantyckiej i z 
wielkich manewrów morskich, jakie 
niedawno odbyły się na Atlantyku 


i na Bałtyku. 


WŁOSKI EKSPRES 
WYKOLEIŁ SIĘ 


4 ZABITYCH — 24 RANNYCH 


Reggi Emilia (A.P.). — Elektryczny 
pociąg pośpieszny z Rzymu do Bo- 
lonii wykoleił się w pobliżu stacji 
Reggio Emilia. Wskutek wadliwego 
działania zwrotnicy 6 wagonów wy- 
skoczyło z szyn w chwili gdy pociąg 
biegł z szybkością 140 km. na godz. 
3 wagony wywróciły się i wpadły na 
pociąg towarowy, stojący na bocznym 
torze. 4 pasażerów poniosło śmierć 
na miejscu, a 24 jest rannych, w 
czym kilku ciężko. 


Szwecja wstrzymuje eksport do Czech 


Sztokholm (A.P.) Szwecja wstrzy- 
mala we wtorek wieczór wywóz ru- 
dy żelaznej do Czechosłowacji. Z po- 
czątkiem ubiegłego tygodnia podo- 
bne zarządzenie wyszło w stosunku 
da Polski. 

Powodem tych zarządzeń mają 
być względy czysto gospodarcze. 

A Jugosławia 
import luksusowy 
Belgrad (A.P.)Skulkiem ostrych 
trudności gospodarczych rząd jugo- 


LIGA KOBIET 
O «WYBORACH» 

Prezydium Zarządu Głównego Ligi 
Kobiet postanowiło zwołać ogólnokra 
jową naradę przodujących kobiet do 
Łodzi na dzien 4% pażdziernika. Cel 
narady — udział kobiet w „wybo- 
rach", 


słowiański wydał zakaz przywozu 
wszelkich artykułów luksusowych i 
zbednych na okres 6 miesięcy. Zakaz 
obejmuje szereg produktów chemicz- 
nych, korzenie, samochody, rowery. 
artykuły toaletowe, sprzęt kuchenny 
zabawki, aparaty elektryczne itp. 


Kolmar (A.F.P.). — Słynny pi- 
sarz, lekarz i filantrop, dr Albert 
Schweitzer, Alzatczyk, uważany 


przez Amerykanów za jednego z naj 
wybitniejszych żyjacych ludzi — zo- 
stał uroczyście przyjęty przez radę 
departamentalną Haut Rhin. W 
przemówieniu powitalnym ptezes ra- 
dy, dep. Bourgeois złożył hold slyn 


Hold dla Alberta Schweitzera 


SPRAWOZDANIE 
MIN. R. SCHUMANA 

Paryż (A.F.P.'. — Na posiedze 
niu rady ministrów przewodnic- 
twem prez Vincent Auriola. min. 
Robert Schuman przedstawil szcze- 
gółowo swym kolegom sytuację mię- 
dzynarodową .Ponadto rada mini- 
strów dokonala szeregu nominacji 
prefektów oraz zajmowała się spra- 
wami administracyjnymi. 


na rząd duński odpowiedzialność za wszel 
kie możliwe skutki tej polityki». 


Nota powiada, że godząc się 
na te bazy, rząd duński łamie 
gwarancje, udzielone 4 maja 
1949 r.. iż nigdy nie przystąpi 
do «polityki wrogiej ZSSR», o- 
raz układ z 8 marca 1946 w 
sprawie wyspy Bornholm. Tworze 
nie baz, twierdzi dalej nota, nie 
może być usprawiedliwione żadny 
mi względami obronnymi, ponie- 
waż Danii nie zagraża żaden na- 
pastnik. Ę 

Zdaniem moskiewskich kół dy- 
plomatycznych stwierdzenie w 
nocie. iż pewien fakt zagraża bez 
pieczeństwu państwa, wysyłające 
go notę, oznacza zazwyczaj pod 
jęcie kroków w celu zneutralizo- 
wania tego zagrożenia. Nie wia- 
domo oczywiście, czy rząd sowiec 
ki posunie się do konkretnych za- 
rządzeń odwetowych. 


Kopenhaga (A.P,.). — W czwartek 
popołudniu gabinet duński zebrał się 
na specjalne posiedzenie celem roz- 
ważenia noty sowieokiej. 


DOD REES oi iR NZ 


SOWIECKI PROTEST 
W BERLINIE 


Berlin (A.P.). — Gen. Czujkow wy- 
słał do amerykańskiego Wysokiego 
Komisarza notę, protestującą przeciw 
działalnosci w zachodnim Berlinie 
„grup terrorystycznych”, finansowa- 
nych”, przez wywiady amerykański, 
brytyjski i francuski”, 

Nota wymienia : Zw Woln. Prawni- 
ków, Związek Walki z Nieludzkością, 
berlińską grupę CDU, dziennik ,,Te- 
tegraf'" i amerykańskie radio „Rias”. 


Syndykaty zażarcie zwalczają Bevana 


Morecambe (A.P.), — W czasie 
kongresu Partii Pracy szef najwięk- 
szego syndykatu brytyjskiego Z wiąz 
ku Robotników Transportowych, 
Arthur Deakin, gwałtownie zaatako 
wal Bevana i jego zwolenników, o- 
świadczając, że jeśli „„bevaniści” 
utworzą specjalną organizację wew- 
nątrz Partii Pracy, wtedy syndyka- 
ty utworzą inną dla przeciwstawienia 


się błędnym tendencjom  Bevana. 
Zwolennicy Bevana przerywali mo- 
wę Deakina gwizdami i okrzykami. 


Obserwatorzy są jednak zdania, 
że Bevan odniósł na kongresie nie- 
wątpliwy sukces i że przygotowuje 
się on już do tego, aby w wypadku 
zwycięstwa wyborczego Partii Pra- 
cy objąć kierownictwo gabinetu. 


Bułgarski 
balon 


Dia nas, Polaków, znających z 
bliska Związek Sowiecki od po- 
czątku nie było wątpliwosci, że 
ostatecznym eelem władców Krem 
la, jeśli chodzi o kraje już oku- 
powane, jest włączenie ich jako 
„republik radzieckich” do 60- 
wieokiego imperium. Leży to w 
logice komunizmu, leży również 
w odwiecznych marzeniach rosyj- 
skich. Nie tylko Stalin ale j Ka. 
tarzyna II zmierzała do tego, by 
granice Rosji rozciągnąć na Bał- 
kany, dolinę Dunaju į ziemie Pol- 
skl. 


Katarzynie il-ej nie udało eilę 
przeprowadzić w całości tego pod- 
boju. Stalin miał więcej szczęć- 
cia. Korzystając ze ślepoty i sła- 
bości woli zachodnich mężów sta- 
nu zdobył jeszcze więcej. Grani- 
ca okupacji sowieckiej rozciągnę- 
ła się aż po Łabę. 


Jak dotąd — jest to jednak tyl- 
ko okupacja, maskowana zresztą 
na zewnątrz komedią „demokracji 
ludowych”. Cała wszakże polityka 
sowiecka zmierza z nieubłaganą 
logiką do tego, by okupację zmie 
nić w aneksję. Kiedy to przy- 
padnie w czasie — zależeć będzie 
od dwóch czynników : duchowej 
siły oporu społeczeństw | postawy 
mocarstw zachodnich. Małe pań- 
stwa bałtyckie połknęła Rosja bez 
„komplikacji” jeszcze w czasie 
wojny z Niemcami. Przyłączenie 
Poleki, Czechosłowacji, krajów 
naddunajskich i bałkańskich by- 
ło sprawą zbyt poważna, by 
Kremi mógł się na nią zdobyć 
nawet w okresie najgłębszego 
„appeasementu”. Rozłożył więe 
ten proces na etapy. 


Zamieszczona obok sensacyjna 
depesza -- o ile jest ścisła — ma 
wszelkie znamiona próbnego balo- 
nu. Aczkolwiek bowiem Bułgaria 
obok Rumunii jest państwem chy- 
ba najbardziej ujarzmionym przez 
komunizm, nie wydaje się nam, 
by Kreml w obecnych warunkach 
powziął ostateczną decyzję. Kryje 
się w niej prowokacja zbyt wielka 
i ryzyko zbyt duże, by przebiegły 
Stalin odważył się na działanie 
na ślepo. Zresztą i forma nada- 
na tej prowokacji jest typowa dla 
„sondy”* psychologicznej. Aneksji 
państwa, choćby to bylo państwo 
okupowane j wyposażone tylko w 
czcze pozory niepodległości, nie 
zapowiada się w takiej formie 
przez radio. 


Sowiecki balon próbny przypa- 
da na okres burzliwych wiatrów, 
w amerykańskiej kampanii wybor 
czej. Daje to doskonałą okazję 
do wybadania prawdziwych na- 
strojów społeczeństwa amerykań- 
skiego i zamierzeń mężów stanu, 
którzy w gorączce przedwyberczej 
będą skłonniejsi do szczerości, 


Trzeba pamiętać również, że w 
Polsce, największym i najtrud- 
niejszym dla komunizmu kraju 
okupowanym, odbędzie się nie- 
bawem komedia wyborów. Wynik 
jej jest już teraz znany. Jednak 
dla komunistów wrzucane ukrad- 
kiem kartki stanowią znakomity 
materiał orientacyjny, który oozy 
wiście nigdy nie będzie opubliko- 
wany. 


A wreszcie być może również, 
że balon ten ma jakieś znacze- 
nie na użytek czysto rosyjski. 
Wszak za kilka dni rozpocznie się 
w Moskwie niedoceniany na ©- 
gół na Zachodzie oo do swego 
znaczenia kongres partii bolsze- 
wickiej. 


Tak ozy Inaczej sprawa jest nie- 
zmiernie doniosła. Od rodzaju 
reakcji na Zachodzie zależeć bę- 
dzie kierunek i natężenie sowiec 
kiej polityki podboju. A my do- 
wiemy się, jaka jest istotna treść 
zarówno formuły „powstrzymy- 
wania” jak i formuły „wyzwole- 
nia”, 


w. O. 


KRWAWY BUNT JEŃCÓW CHINSKICH 


Cheju (A.P.). — W obozie ohińskioh jeńców komunistycznych w Che- 
ju doszło do buntu, przy tłumieniu którego 46 jeńców zostało zabitych, 
a 120 rannych. Rany odnieśli również 2 żołnierze amerykańscy. 


Jest to pierwsza rewolta wśród 
jeńców chińskich, ponieważ wszyst- 
kie poprzednie urządzali jeńcy z 
Póln. Korei, a zarazem najgwałłow- 
niejsza od lutowej na wyspie Koje, 
gdy zginęło 81 jeńców. 


Do buntu doszło w chwili, gdy do 
obozu wkroczyli żołnierze amerykań 
scy celem uformowania jak codzień 
drużyn roboczych. Jeńcy odmówili 
posłuszeństwa, powołując się na 
trzecią rocznicę utworzenia chińskiej 
republiki komunistycznej, i przy- 
stąpili do manifestacji. Gdy żołnierze 
zaczęli wymuszać posłuch siłą, spot- 
kali się z gradem kamieni i pałka- 
mi. Wówczas padł rozkaz strzelania. 


Zajścia bada obecnie komisja śled- 


nemu uczonemu, podkreślając jego 
nieustanną pracę dla ulżenia cierpie- 
niom ludzkości, szczególnie przez 
zalożenie i prowadzenie wzorowego 
szpitała dla Murzynów w Lambare- 
ne (Afryka środkowa). 

Dr Schweitzer wzruszony podzięko 
wał swym rodakom za nadzwyczaj 
serdeczne przyjęcie. 


cza w obecności 
prasowych. 


korespondentów 


Bilans walk lotniczych 
na Korei 
Seul (A.P.) W ciągu września lot- 
nictwo ONZ straciło w walkach po- 
wietrznych 4 „„Sabre'” i 3 „Thunder- 
jety” 5 samolotów padło ofiarą o- 
gnia art. p.-lot., 18 dalszych stracono 


Czołgi i 


z innych przyczyn. W tym czasie ze- 
strzelono 62 „Migi”, 7  zestrzelono 
prawdopodobnie, a dalszych 7 uszko 
dzono. 


Nie było bomb na Greków 


Seul (A.P.) Dowództwo ameryk, 
sił lotniczych zdementowało jako nie 
prawdziwą wiadomość, iż własne 
myśliwce  bombardujące zrzuciły 
przez omyłkę bomby na pozycje, zaj 
mowane przez żołnierzy greckich na 
Korei. 


armaty 


« Made in Germany » 


FRANCJA PRZECIW PLANOWI 


Nowy Jork (R.P.). — Zachodnio-niemiecki ciężki przemysł, który wē 
dług dotychczasowych planów wytwarzać miał co najwyżej lekką broń, 


otrzyma — jak donosi „Wall Street Journal" — 


prawdopodobnie rów: 


nież zamówienia na działa | czołgi, oraz samochody typu wojskowego. 


Powodem zmiany planu mają 
być korzystniejsze warunki, ofero- 
wane przez niemieckich przeimysłow 
ców tak co do terminu dostawy, jak 
kosztów. Itak n.p. podejmują się oni 
wykonania nowych czołgów dla Sla- 
nów Zjednoczonych o 6—8 miesięcy 
szybciej, aniżeli fabryki amerykań- 
skie, a jeep w Szlułgarcie kosztował- 


by o 38 proc. taniej, niż w Detroit 
skutkiem lańszej robocizny. 
Przemysłowcy niemieccy chętnie 


podejmą się produkcji ciężkiej bro- 
ni, ponieważ, jak sądzą, tylko w ten 
sposób znajdą zastosowanie dla 
swych 18 milionów ton stali do ro- 
ku 1954. Podczas gdy Francja sprze- 
ciwia się planowi, Wielka Brytania 
popiera go, uważając, że lepiej bę- 
dzie, jeśli Niemcy swą stal przerobią 
na działa i czołgi, niż na artykuły 
pokojowe, tworzące na rynkach 
światowych groźną konkurencję dla 
przemysłu brytyjskiego, 


j==|= 3 
Krytyka polityki 


min. Roberta Schumana 


Jeszcze przed zebraniem się par- 
lamentu na sesję jesienną, w prasie 


francuskiej rozpoczynają się ostre 
ataki na min. Roberta Schumana. 
Nie mówiąc o komunistach, którzy 
nienawidzą jego polityki, opartej na 
sojuszu atlantyckim, także pisma 
prawicowe i „gaullistowskie'' kryty- 
kują ostro ministra spraw zagrani- 
cznych. 


Dziennik „Ce Matin le Pays”, zbli- 
żony do ruchu de Gaulle'a, pisze: 


„Trzeba przyznać, że polityka Ro- 
berta Schumana nie służy interesom 
Francji, bez względu na to, jakie są 
zresztą właściwe intencje ministra... 
W momencie, gdy chce się uratować 
walutę, otwarcie kryzysu rządowe- 
go bylaby rzeczą ciężką i niepożąda- 
ną. Ale jest rzeczą równie ciężką, 
jesli trwaie interesy Francji są nie- 
dostatecznie bronione". 


Jest to aluzja do polityki min. 
Schumana wobec Tunisu i Marokka. 


Pismo „Les Echos” podkreśla, że 
wicepremier Queuille w swej mowie, 
wygłoszonej na prowincji wspo- 
mniał już o możliwości przyszłego 
kryzysu rządowego. 


„Zastrzeżenia bylego premiera z 
partii radykalnej — dodeje pismo— 
podziela znaczna ilość deputowanych 
radykalnych; jest rzeczą prawdnpo- 
dobną, że dyskusja, dotycząca poli- 
tyki min. Roberta Schumana, będzie 
jednym s głównych punktów naj- 
bliższego kongresu radykałów w 
Bordeaux" 


„Prem. Pinay będzie musiał póka- 
zać w purlamencie całą swą zręcz- 
ność i wytrwałość, jakiej daje dowo 
dy od 6-ciu miesięcy, aby stawić czo- 
ło niebezpieczeństwu". 


ROZBUDOWA MOSKWY 


10-letni plan rozbudowy Moskwy 
przewiduje budowę 170 domów 10-pię- 
trowych rocznie, budowę 400 szkół, 
szpitali na 26 tys. łóżek, kinematogra- 
fów z 25 tys. miejsc, założenie grani- 
towych bulwarów nad rzeką i przejść 
podziemnych dla pieszych na głów- 
nych skrzyżowaniach ulic, a wresz- 
cie budowę okrężnej autostrady, prze 
dłużenie linii kolei podziemnej i roz- 
budowę sieci gazowej, ponieważ do- 
tąd 12 proc. domów opala się drze- 
wem lub naftą. 
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Zastrzegamy możliwości pomyłek. 


JESZCZE O ZGODZIE 


Od czego zaczą 


Obserwując prasę polską, wycho- 
dzącą na uchodźstwie, zwłaszcza pra 
sę polityczną. można byłoby stwier- 
dzić z radością, że mimo panujące- 
go wśród nas rozbicia, powtarza się 
w niej stale jeden, wspólny, zgod- 
ny motyw. Cała prasa mówi wciąż o 
konieczności zjednoczenia. A tym- 
czasem lata mijają, a zjednoczenia 
jak nie było, tak nie ma. 

Aby zrozumieć istotę tego para- 
doksu, trzeba na chwilę cofnąć się 
myślą wstecz. Jedności w znaczeniu 
jedności pojęć i poglądów, nie by- 
ło. oczywiście, na emigracji i na 

wno nigdy nie będzie. Nie o to 
Pm chodzi, aby wszystkie ist- 
niejące stronnictwa i ugrupowania po 
lityczne miały ten sam pogląd na 
ustrój państwa lub zagadnienia spo- 
łeczne czy gospodarcze. Chodzi o 
to, aby wszystkie zgodziły się na 
wspólnie, EJ wspólnie 
wiażącą je podstawę działania. 

Gdy w ori 1939 roku 
powstał w Paryżu pierwszy rząd 
polski na wygnaniu, powołany przez 
Prezydenta Raczkiewicza, za taką 
bezsporną, jedyną podstawę działa- 
nia, przyjęta została Konstytucja 
Rzeczypospolitej. uchwalona w 
kwietniu 1935 roku. Fakt ten zde- 
cydował. że utworzone na wygna- 
niu władze państwowe z Prezyden- 
tem R.P, na czele. zostaly uznane, 
zarówno przez Kraj i uchodźstwo, jak 
sprzymierzone z Polską państwa, za 
prawnych, legalnych kontynuatorów 
ciagłości państwa polskiego. 

Oparcie działań politycznych emi- 
gracji polskiej na podstawie obowią 
zującej w Polsce konstytucji. było 
tym donioślejszym aktem rozwagi po 
litycznej, że dokonali go przedsta- 
wiciele stronnictw, należący w Pol- 
sce przedwrześniowej do namiętnych 
przeciwników konstytucji. Dobrowol 
ne ograniczenie przez Prezydenta 
Raczkiewicza swych prerogatyw 
konstytucyjnych w sensie zobowią- 
zania do wykonywania ich w poro- 
zumieniu z rządem, było rodzajem 
kompromisu, zawartego miedzy nai. 
wyższym stróżem  obowiazującej 
konstytucji i jej przedwojennymi 
przeciwnikami. Prezydent sam się o- 
graniczał, przeciwnicy wzamian za 
to stawali bez zastrzeżeń na gruncie 
tak ograniczonej konstytucji. Nało- 
żone na siebie ograniczenia Prezy- 
dent przekazywał, jako deklarację- 
obowiązującą, swym wszystkim 

olejnym następcom : Sosnkowskie- 
mu, Arciszewskiemu i Zaleskiemu. 

Zawarty w październiku 1939 ro- 
ku kompromis, niesłusznie zwany 
„umową'' obowiązywał przez cały 
okres naszych trzynastoletnich dzie- 
jów emigracvjnych i obowiazuie prze 
to nadal. W tym kompromisie rolą 
Prezydenta jest rolą kluczową. Kom 
promisowy z natury Prezydent Racz- 
kiewicz spełniał ją, jak mógł naile- 
piej. Choć bynajmniej nie miał ży- 
cia przyjemnego, choć zwłaszcza w 
okresie rzadów Sikorskiego, a po- 
tem Mikołajczyka, czuł stale ota- 
czającą go atmosferę niechęci i bra- 
ku zaufania. ani przez chwile nie 
stracił kontaktu z przedstawicielami 
wszustkich stronnictw politycznych, 
zarówno darzących go zaufaniem, 
jak mu niechętnych. Dlatego do koń- 
ca uznawany był bezapelacyjnie, z 


Błędne 


Dyskusja w prasle  świałowej 
wywołaną poruszeniem w mowach 
przedwyborczych w Stanach Zjed 


noczonych zagadnienia krajów 
środkowej 1 wschodniej Europy 
zarówno przez obu kandydatów 


jak i przez prezydenta Trumana, 
sekretarza stanu  Achesona I u- 
patrzonego przez republikanów 
p. Dullesa, była dla naszej spra- 
wy nader pożyteczną. Wskazała 
ona, że już wielka pora sięgnąć 
w zimnej wojnie do argumentów 
natury moralnej i, że opinia a- 
merykańska to doskonale rozu- 
mie. Pozwala ona również stwier- 
dzić, iż wszystkie plany związane 
z wywołaniem w krajach ujarzmio 
nych przez Rosję czynnego opo- 
ru, ogół opinii publicznej na 
Zachodzie potępia. 

P. W. Lippmann przypomniał, 
że nie było jeszcze wypadku. by 
gdziekolwiek w Europie czy Azji, 
w ciągu ostatnich dwu lat, obalo” 
no dyktaturę totalistyczną za po- 
mocą rewolucji mas. Ale, gdy tak 
słusznie wyprowadza z tego wnio- 
ski, jednocześnie pod świetnym 
jego piórem rodzi się inna mrzon 
ka. Przyobleka ją w szaty prak- 
tycznej wskazówki dla Departa- 
mentu Stanu. Jeżeli — powiada 
— «rebelia mas przeciw rządom 
satelickim jest niemożliwa — to 
natomiast trzeba pracować nad 
wywołaniem «rebelii  satelickich 


wyjątkiem dyssydentów obozu nie- 
podległościowego z p. Mikołajczy- 
kiem na czele za najwyższego repre 
zentanta ciągłości konstytucyjnej pań 
stwa polskiego, za Prezydenta Rze- 
czypospolitej. 

Od lipca 1947 roku stan rzeczy 
obowiązujący już blisko 8 lat, zaczął 
stopniowo ulegać _ niepokojącej 
zmianie na gorsze. Nie analizując 
rozlicznych przyczyn tej ewolucji, 
trzeba stwierdzić, że kompromis pa- 
ryski, którego stróżem winien być 
każdorazowy Prezydent i który sta- 
nowił i stanowi podstawę działań o- 
bozu niepodleglościowego, stojącego 
na gruncie konstytucji kwietniowej, 
został _ wypaczony czy  zwich- 
nięty, Prezydent R.P. przestał speł- 
niać rolę 4 uczową, jaką w obowią- 
zującym kompromisie musiał speł- 
niać. Z tą chwilą osoba Prezyden- 
ta stała się istotną przeszkodą do 
odbudowy stanu, który był respek- 
towany w całym okresie piastowa- 
nia godności Prezydenta przez Wła- 
dysława Raczkiewicza. 
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Z tych względów, tak zw. „spra- 
wa następstwa urasta do rozmiarów 
sprawy najważniejszej, jeśli chodzi o 
zagadnienie odbudowy zjednoczenia 
działań politycznych uchodźstwa. Od 
tego końca należy zacząć, jeśli szcze 
rze pragnie się likwidacji istniejące- 
go rozbicia, tak katastrofalnego dla 
sprawy polskiej. Żadne deklamacje 
prasowe o zgodzie i jedności nic nie 
pomogą. To prawda, że sprawa nie 
jest łatwa, lecz napewno można ją 
rozwiązać, Dopiero z chwilą, gdy 
wszystkie stronnictwa polityczne, a 
przynajmniej większość ich, zdecy- 
dują sie na osobę przyszłego Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, droga do 
zjednoczenia. opartego na podstawie 
osiągniętej w październiku 1939, zo- 
stanie otwarta. W przeciwnym razie 
tkwić będziemy w pogłębiającym się 
maraźmie, a proces rozbicia, z które- 
go tak cieszą się nasi wrogowie, czy 
nić będzie dalsze postępy. 


TADEUSZ KATELBACH. 


«Nie powinni wsiadac do byle jakiej taksowki» 


F. MAURIAC O HERETYKACH KOMUNISTYCZNYCH 


Znany plsarz Francois Mauriac 


~ pisze w artykule pt. «Sumienie», 


ogłoszonym w «Le Figaro», że 
żadne towarzystwo ubezpieczeń 
nie zgodziłoby się na ubezpie- 
czenie na życie Anny Pauker, po- 
nieważ los jej jest niepewny. Na- 
tomiast Marty I Tillon, którzy sa 
wrogami «społeczeństwa burżua- 
zyjnego», tylko temu społeczeń- 
stwu i jego policji zawdzięczają, 
że dotąd nie są w wiezieniu i że 
są ludźmi wolnymi. Pisarz zwra- 
ca wszakże uwagę obu «wykle- 
tych», że powinni dobrze patrzeć 
pod łóżko, zanim położa się spać, 
nie pić każdej kawy, którą im 
podają i nie wsiadać do byle ja- 
kiej taksówki. 


` «Wszyscy nasi stalinowcy mło- 
dzi lub starzy — pisze Mauriac 
— mogą ustąpić raz w życiu 
swej burżuazyjnej chęci myślenia 
o własnej przyszłości i o swej ro- 
dzinie. Mają zaś tę przyszłość, 
ponieważ są obywatelami francu- 
skimi i ojczyzna ich chroni przed 
zakusami partii...  Słalinizm jest 
rzeczą nieludzką, nie uznaje te- 
go, co wieki rozumu ludzkiego 
przed Chrystusem a tym bardziej 
od czasów narodzenia Chrystusa, 
rozwinęły w człowieku, a co da 
się określić jednym słowem: su“ 
mienie... Tylko siła armii czerwo 
nej mogłaby zmusić Zachód euro 
pejski do kapitulacji. Jak długo 


PARLAMENTARZYŚCI 
FRANCUSCY 
WRÓCILI Z JUGOSŁAWII 

Delegacja parlamentarzystów fran- 
cuskich wróciła z krótkiej wycieczki 
po Jugosłąwii, gdzie miała możność 
zapoznać się z warunkąmi życia i 
pracy ludności. 


rządów przeciw Związkowi So- 
wieckiemu. A więc jednym sło- 
wem: tiłoizmu». 


Titoizmu nie można zaszczepić, 
tiłoizmu nie można improwizować 
ani go imitować. rodzić go mogą 
jedynie specyficzne warunki. W 
Jugosławii na titoizm złożyły się 
— geografia, a też polityka i 
strategia Wielkiej Brytanii i Sta- 
nów Zjednoczonych w okresie mi 
nionej wojny. Ale i to by nie wy- 
starczało, gdyby zbuntowany dyk 
tator nie rozporządzał bardzo po 
ważną siłą wojskową, która w o- 
parciu o Adriatyk, a przez to o 
możność otrzymywania pomocy z 
zewnątrz, zmusiła Moskwę do 
przełknięcia gorzkiej pigułki. W 
podobnych warunkach nie znalazł 
się żaden z narodów za żelazną 
kurtyną, a obecność na Ich pań- 
stwowych terytoriach sowieckich 
armii wystarcza, by każdy bunt 
był zgnieciony w zarodku. 


Jeżeli się pragnie wzmóc pogo 
towie militarne Zachodu za pomo 
cą pocisków natury psychologicz- 
nej, to zupełnie w inną stronę 
skierować należy uwagę. Na jed- 
ną z takich dziedzin właściwego 
w takim wypadku  zainteresowa- 
nia wskazuje freść koresponden- 


cji z Paryża, ogłoszonej w lon- 
dyńskim «Obserwerze» z dn. 21 
września. Jak wynika z rozmów 


w Berlinie będą stacjonowały 
jednostki armii amerykańskiej.... 
tak długo nawet komuniści fran- 
cuscy będą zależni przede wszy- 
stkim od własnego sumienia». 


Š Stowo Poiskie === 


REŻYM PRZYGOTOWUJE ZAKAZ 


a 6 TRG GERS 


SŁUCHANIA AUDYCJI ZAGRANICZNYCH | 


W krajach komunistycznych o- 
bowiązuje chytro-głupia mełoda, 
polegająca na tym, że zarządze- 
nia, nawet najbardziej niepopu 
larne i godzące w interes lud- 
ności, wydaje się «na skutek licz 
nych żądań ze strony społeczeń- 
stwa». Ilekroć takie «żądanie» 


NĘDZA I 
W JUGOSŁAWII 


Paryż (R.P.), — W Jugosławii przy 
przeciętnych zarobkach miesięcznych 
od 5 do 10 tys. dynarów koszuła kosz- 
tuje 3.500 dynarów. Cena roweru lub 
radioaparatu wynosi sumę 3-10 mie- 
sięcznago zarobku, Samochodów jest 
bardzo mało. Choć Stany Zjednoczo- 
ne wpompowały dotąd w Jugosławię 
ponad 600 milionów dolarów, uprze- 
mysławienie kraju nie wyszło z fa- 
zy początkowej. 


Oficerowie są dobrze ubrani, szere- 
gowoy licho. Najlepiej przedstawia 
się w swych granatowych mundurach 
„milloja”. 


Oczywiście w porównaniu z rokiem 
1945 jest zmiana na lepsze Trzeba 
uwzględnić, że Jugosławia straciła 
podczae wojny przeszło 20 proc. miesz 
kańców, przeszło 50 proo, pogłowia i 
ponad 300.000 spalonych gospodarstw 
rolnych, Odbudowę kraju zahamował 
doktrynalnie stosowany system ko- 
munistyczny i dopiero ostatnio Tito 
powoli przechodzi na system zdrowe- 
go rozsądku. Politycznie ustrój total- 
ny nie popuścił dotąd ougli I tajna 
policja jest woiąż Jeszcze filarem rzą- 
du. 


DROŻYZNA 


pojawia się w «listach do redak- 
cji», możną być pewnym, że 
wkrótce władze «ugną się pod na 
ciskiem opinii» i wystąpią z no- 
wym rozkazem czy zakazem. 


Jak się zdaje — w takiej fazie 
znalazła się sprawa zakazu słucha 
nia zachodnich audycji radiowych 
w Polsce. Wskazują na to właśnie 
«listy», szczególnie licznie napły 
wające od chwili wydania wyroku 
w procesie przeciw zabójcom 
Martyki, procesie zresztą, które- 
go ostrze zwrócone było przede 
wszystkim przeciw «Głosowi A- 
meryki». 


Jako przykład  podajmy «list 
czytelnika» w «Trybunie Ludu» 


(nr 266): 


mu wypoczynkowym. Paru mło- 
dych ludzi, zatruwanych łajdacki 
mi audycjami «Głosu Ameryki». 
demonstrowało «amerykański 
styl życia»: chuligańskie tańce, 
pornograficzne rysunki, różne WY 
bryki. Z reguły ci, którzy się tak 
zachowywali, należeli do najgo- 
rętszych słuchaczy różnych «gło” 
sów». 


Trzeba, żeby całe nasze społ: 
czeństwo położyło kres sudo 
tych szczekaczek. Trzeba położyć 
kres słuchaniu «głosów Amen- 
ki» nie tylko w świetlicach. ale I 
w mieszkaniach prywatnych». 

Z powyższsgo «listu» widać, 26 
reżym, przygotowując zakaz, 25% 
mierza go umotywować wzglęć8* 
mi na... moralność publiczną. 


«Różne «głosy» — Ameryki, p_ 


Woinej Europy. BBC, Ankary i 
Madrytu — wsączają w zbrodni- 
cze jednostki jad nienawiści, ka- 
żą im wyczekiwać trzeciej wojny, 
szkodzić w rozbudowie naszego 
państwa i umacnianiu Frontu Na 
rodowego. ` Są niestety poza 
zbrodniczymi jednostkami i tacy 
naiwni, którzy słuchają «Głosu 
Ameryki», bo myślą, że się cze” 
goś ciekawego dowiedzą. 

O tym, jaki wpływ wywierają 
te audycje na tych nielicznych, 
którzy ich słuchają — świadczą 
fakty, które miały miejsce w do- 


Jak wyglądają przygotowania 
do wyborów sejmowych w Polsce 


KANDYDACI 


— BUTY, SUKNIE I DOMY — POSŁOWIE 


Podobnie jak t.zw. „Sejm' tak i 
cała akcja wyborcza w kraju w ni- 
czym nie przypominają demokraty- 
cznych wyborów. Na kilka tygodni 
przed głosowaniem wiadomo już do- 
brze, kto będzie wybrany, gdyż jest 
tylko jedna lista kandydatów. Wy- 
borcom pozostaje tylko sprawdzić, 
czy są na listach i w dniu wyborów 
„wykonać plan" tj zgłosić się do 
urny przed godziną 8 rano i oddać 
wcześnie głos. Frekwencja głosują- 
cych będzie wysoka, gdyż każdy boi 
się, by nieobecność w lokalu wybor- 
czym nie została uznana za sabotaż, 
to zaś mogłoby zaprowadzić nawet 
do obozu pracy. — „Nikogo nie za- 


braknie przy głosowaniu” — ogla- 
sza stale radio reżymowe. 
KANDYDACI 
Zgłaszanie kandydatów odbywa 


się z całkowitą pogardą dla wybor- 
cy. Reżym narzucił poszczególnym 
okręgom nazwiska osób w nich nie- 
zamieszkałych, nawet  calkowjcice 
nieznanych. W ten sposób czołowe 
osobistości PZPR kandydują z okrę- 
gów, z którymi nic ich nie wiąże. 
Jest to jeszcze jeden dowód jaką ko- 
medią są te „wybory”. Dla przykłą+ 
du warto zauważyć, że np w Lubli- 
nie wśród $ kandydatów 4 nie jest 
mieszkańcami okręgu, w Bydgosz- 


korespondenta z wyższymi ofice- 
rami «SHAPE» w Paryżu pierw 
szy raz przy obliczaniu potrzeb 
Zachodu, trzeba było obecnie u- 
względnić powstanie  satelickich 
armii. Przytoczono zdanie Jedne- 
go ze starszych rangą oficerów, 
który powiedział: «siła uderze- 
niowa polskich i czeskich armii 
wzrasta I byłoby wariactwem li- 
czyć na ich nielojalność, czy za- 
łamanie się w wojnie, o ile Czer 
wona Armia nie zostanie ode- 
pchnięta». 


Niezależnie od tego W jakim 
stopniu ten sąd jesł słuszny, nie 
trudno z takich uwag wyprowa- 
dzić wniosek, że oddawna leży 
odłogiem szerokie pole do od- 
działywania przez Zachód na psy 
chikę społeczeństw, z których te 
armie satelickie powstały. Nic tu 
jednak nie potrafi zdziałać w 
tym zakresie propaganda radio- 
wa, na którą Zachód wciąż tak 
liczy, bo brak dla takiej propa- 
gandy materiału rzeczowego. 


Nie tylko nie oświadczono do 
tąd w sposób miarodajny, że Za- 
chód nie wejdzie w żadne układy 
ze Zw:iązkiem Sowieckim, które 
by utrwalić miały stan niewoli na 
rodów środkowej 1 wschodniej 
Europy, ale spójrzmy na reakcje 
czołowych organów prasy bry- 
tyjskiej i francuskiej po przemó” 


czy na 7 tylko dwóch może się wyle- 
gilymować tamtejszym adresem. Wi 
cepremier Jędrychowski pochodzą- 
cy z Polski Wschodniej został kandy 
datem z Gdyni, kat i szef bezpieki 
połeszuk Radkiewicz nieznany na 
Wybrzeżu kandyduję z Gdańska, 
Włodzimierz $okarski zrobił się łom- 
żyniakiem, I. Sztachelska, żona mi- 
nistra, zapałała miłością do obcego 
jej Gniezna, a warszawiak Minc o- 
kazał się kandydatem z Katowic. 


OBIECANKI 


Reżym rzuca na wszystkie strony 
masy obietnic, mających zachęcić 
wyborcę do „swobodnego wypowie- 
dzenia się za kandydatami Frontu 
Narodowego" w ocenie ich zasług i 
korzyści których rzekomo przyspa- 
rzają oni krajowi. Do obietnic ogól- 
nych należy zaliczyć ogłoszone nie- 
dawno zadania planu pięcioletniego 
z projektami przebudowy dróg wod- 
nych na czele. Ponieważ nie ma je- 
szcze dokładnych danych planu, 
przeto mgliste zapowiedzi traktuje 
się jako rzeczywistość. I tak regula- 
cja rzek i budowa central wodnych 
mają być przeprowadzone pod ha- 
słem; elektryczność wszędzie i dla 
wszystkich. Oglasza się zapowiedzi 
Jędrychowskiego o szybkiej budo- 
wie kanału Śląskiego między Wisłą 


koło 


wienlu gen. EisenhoWera do Le- 
gionu Amerykańskiego. Co Je 
zaniepokoiło i nawet oburzyło? 
Właśnie twarde oświadczenie za 
warte w słowach: «nasz rząd wi- 
nien powiedzieć  Kremlowi raz 
na zawsze z chłodną, nieustępli- 
wą stanowczością, że nigdy w naj 
mniejszym stopniu nie uznamy 
trwałości stanu posiadania Rosji 
w Europie wschodniej i Azji». 
Co w tej mowie prasa zachodniej 
Europy potępiła? Jak raz to, 
czego wciąż nadaremnie wyczeku 
je i pragnie usłyszeć 100 milio- 
nów Europejczyków za żelazną 
kurtyną. 

Żadne pociski psychologicznej 
natury nie skłonią dó buntu mas 
za żelazną kurtyną. titoizmu za- 
siać one nie potrafią, a jeżeli 
ktokolwiek sobie wyobraża, że 
wypominane gen.  Eisenhowero- 
wi słowa: «iż nigdy nie spocznie- 
my dopóki brudny namuł agresyw 
nego komunizmu nie spłynie w 
swe granice», nie powinny słać 
się powszechnym sloganem Za- 
chodu w walce ze Wschodem, to 
niech w ogóle na temat wojny 
psychologicznej głosu nie zabie- 
ra. Z błędnego koła pogoni za 
fantastycznymi mrzonkami, fabry 
kowania złudnych nadziei lub 
przestępczego podjudzeania wyjś- 
cia nie ma. 


Jaz. 


NIEZNANI W OKRĘGACH — PROPAGANDA OBIETNIC 


DO KLASKANIA 


i Odrą, mającego zapewnić niezale- 
źność zagłębia śląskiego od zawsze 
zagrożonej Odry itd. 

Jeśli chodzi o „bietnice szczegóło- 
we na wiecu w Łodzi np. kandydat 
na posła obiecywał, że miasto otrzy- 
ma w najkrótszym czasie 40 tys. 
izb mieszkalnych i że zniknie obecne 
natłoczenie mieszkaniowe. Zapowie- 
dział budowę nowych osiedli robotni 
czych wokół Łodzi, parków i no- 
wych gmachów dla tamtejszych u- 
czelni. Podobne obietnice rzucono na 
wiecach w Opolu, Zielonej Górze i 
Olsztynie, gdzie mają powstać nowe 
wyższe uczelnie. 


„.J CACANKI 

Zapowiada się także, że panujące 
obecnie trudności zaopatrzenia w 
żywność i ubrania wkrótce ustaną. 
Radio warszawskie nadało odczyt o- 
pisujący jak to szybko wzrasta po- 
głowie trzody chlewnej i bydła roga- 
tego, i zapowiadające o bliskim usta 
niu braków mięsa i tłuszczów.. 

Wśród objetnic wychwalających 
dobroczynność „rządu ludowego" - 
specjalne akcenty miał reportaż ra- 
dia łódzkiego o wystawie modeli 
ubrań urządzonej w Łodzi i otwartej 
w obecności wysókich dygnitarzy. 
Brzmiał on niemal jak reklama 
handlowa oparta na wzorach „zgni- 
łej reklamy amerykańskiej" 

„Czy ktokolwiek pamięta — wo- 
łano — żeby przed wojną specjalna 
instytucją zastanawiała się, jąki mo 
del sukni opracować dlą kobiety pra 
cującej — model elegancki ale. jedno- 
cześnie niedrogi, — jaki fason spód- 
nicy odpowiadać będzie kobiecie wiej 
skiej jakie zapięcie powinna mieć 
kurtka rybacka”? 


A TYMCZASEM... 

Okazuje sę, że taka instytucja jest 
że uradziła w Łodzi wystawę mode- 
li na rok 1953, że zatwierdzono 100 
różnych wzorów obuwia, że są nowe 
jedwabne bluzki damskie, że jest 29 
modeli wszelkiego rodzaju strojów 
dziecięcych i że te wszystkie skarby 
będą w sklepach po... wyborach tj w 
r. 1953 „Nie powiedziano oczywiście, 
czy ta samą instytucja (centralne lą- 
boratorium przemysłu odzieżowego) 
jest odpowiedzialna za obecnie sprze 
dawane ubrania ze zbyt krótkimi 
rękawami, buty o fantastycznych 
kształtach i czy ona odpowiada zą 
brak ubranek dziecjńnych w krajy.. 
przed wyborami. Przemawiają też i 
kandydaci. Poza zawodowymi poli- 
tykami z kompartii nie mają oni 
zbyt wiele do powiedzenia. Dyrektor 
fabryki samochodów na Zeraniu oś- 
wiadczył na wiecu, że nie wyobraża 
siebie jako kandydata parlamentar: 
nego w innym ustroju to znaczy za- 
pewnie bez poparcia Moskwy į Bez- 
pieki. Inny znów, przodownik pra- 
cy z Częstochowy, tak się przejął wy 
znaczeniem go na kandydata, że na 
wiecu nie umiał sklecić pięciu słów 
podziękowania wyborcom, że go wy 
sunęli. Biedni ludzie, których reżym 
chce zrobić posłami, by się nimi móc 
legitymować — tak są dobrani, by 
nic nie rozumieli a bili mocno bra- 
wo, tam — gdzie i wtedy — gdy bę- 
dzie trzeba. 


DYREKTOR BIURA POMOOY 
DLA EUROPY w BONN 


William Draper, dyrektor amer)" 


kańskiego biura pomocy dla Europy» 
po swej wizycie w Paryżu udał się: 
do Bonn, gdzie po konferencji z WY 
sokim komisarzem amerykańskim of. 

będzie szereg rozmów z wybitnymi y 
osobistościami niemieckimi. 


54 KONGRES 
CHIRURGÓW FRANCUSKICH 


Doroczny kongres chirurgów 18% 
cuskich rozpoczył swe obrady W 
ryżu. Kongres odbywa się pod zg 
kiem walki z rakiem | szereg Spóćl*% 
listów w tej dziedzinie podzieli Sie < 
uczestnikami kongresu najnowszy 
doświadczeniami. 


MASOWE ARESZTOWANIA 
W ALBANII 


Po ostatnich wyborach w Albanii 
tysiące ludzi osadzono w więzieniach: 
Wszystkie więzienia są  zapełnióń 
tak dalece, że uruchomiono Szer 
nowych w Tiranie i na południu 
kraju. 


REPATRIACJA 
DZIECI GRECKICH 


Władze jugosłowiańskie przeprocę 
dzą w najbliższym czasie repatrla cje 
dzieci greckich przebywający W 
gosławii. Pierwszy transport ode 
chał do Salonik, skąd Grecki Czer W* 
ny Krzyż odesle dzieci do rodzin. 


ODROCZENIE KONFERENOJI 
MINISTRÓW BENELUXU 


Holenderski minister spraw zagro 
nicznych potwierdził wiadomość ° x 
odroczeniu konferencji Ministtó 
spraw zagranicznych Beneluxu, wa 
być się mającej w Knokke-Le* za 
w Belgii dnia 9 bm. Konferencja ° W 
będzie się przypuszczalnie 16. P 
dziernika br. 


am Różnica między najwyższy 2 
najniższym zarobkiem  robotnicz 
w przemyśle stalowym i budowlani 
ZSRR wynósi 350 proc. 

gall 


aar Setki Argentyńczyków ogi gui 
podobiznę Ewy Peron — na KSietY 


am, Były dowódcą okręgów pogranićh 
nych Egiptu gen: Amer został Sro 
żony o zbieranie wojsk w okolicy 5 
lum celem obalenia rządu gen: p 
giba oraz o przemycenie do Pal6* ge 
ny materiału wojennego, przegnė acio 
nego na złom. 

rez. TA 


ma Podróż propagandowa p mów 
mana obejmuje 13.000 km. 1 90 ™ 1f 
w specjalnym pociągu towarzyś i, 

prezydentowi 20 dziennikarzy, 1! i 
tografów i 20 członków tajnej polic 


m W Anglii specjalne skrzynki A 
towe służyć będą na listy, zawie jiki 
jące zgłoszenia „totalizatora pir 
nożnej”. Ilość tych listów przekťāć 
8 milionów tygodniowo, 


m W kilka minut po ogłoszenić m, y 
Rzymie wyboru „Miss Kinematog o a 
została ona tak ciężkó ao M 
rywalkę, że z wstrząsem móŻ 
zmasakrowaną twarzą przewieziono 
ją do szpitala. Rywalka, któr no 
pociechę nadano tytuł „Miss v 
branie”, leczy się w szpitalu wież 
nym. M 
m Ankietą w stanie Illinois, W af 
rym Stevenson jest gubernat? se 
przyniosła 47 proc głosów z8 en 
howerem, ą 42 proc za Stevense? 


1m Marynarka wojenną USA M3 a 
pas kotwice na 50 lat, a armia jadon 
części zapasowe do jeepów na 
lata. 


am Kilka tysięcy jaskółek, jesz” 
nych przez zimę koło Grazu. M 10 
kańcy wyzbierali po polac» I MŚ 
dach, po czym umieszczono ja W ° p 
kach i przewieziono samolotami H jot: 
Adriatyk, skąd rozpoczęły dalszy M 
avn W Środkowej Grecji dwaj DĄ 
rze po ciężkiej walce zabili wiz 
czem zmarli sami na skutek 80 
nych obrażeń. 


i 
naa Thorez stanie na czele gelesa 
francuskiej partii komunist. o 
dającej się na kongras dù AE 
Po kongresie ma on wr5cly do 
cji. 
ama W Danii 1 Szwecji widziano ia 
kilkudziesięciu miejscowościach jat 
niebie tajemnicze przedmioty. M waj 
cie spodków, cygar lub trójkąto 


pg skoczo” 
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PAŹDZIERNIKA 


Św. TERESY OD DZIEC. 
JEZUS, dziew. 


cał, Tereska — to święta naszych 
ihi IW, która w niewielu latach pod 
„Am ga całego świata kato- 
R Maria Franciszka Teresa 
R R urodzona w r. 1873, po Śmier- 
m wychowanka benedyktynek 
„al Padać jat 15, za pozwole- 
A as wstąpiła do karmelita- 
dp ch pod im. siostry Teresy 

Zleciątka Jezus i Najśw. Oblicza. 
" tagu 9.ciu lat życia zakonnego 
"Pracowala swoją. „małą drogę”, 
mowaną jako wypełnianie naj- 
| Ais nawet obowiązków z mi- 
M Jezusowi. Zmarła w r. 1897, 
«<A przed śmiercią swe prze- 
sA a książce p.t. „Dzieje duszy”, 
A umaczonej na wszystkie języ» 
I zona w r. 1925 1 ogło- 
m patronką misyj, w Polsce pa- 

le diecezji łuckiej (wołyńskiej). 


Dzieci we Francji 


T Początku października wszyst- 
a lasy szkolne są znowu przepeł- 
f radosnym gwarem dzieci, któ- 
aeia opalone i zadowolone 
4, kacjach, spędzonych na świe- 
Powietrzu.. Budynków szkol- 

; ch jest wciąż za mało wobec ro- 
Atych nieustannie szeregów mło- 
p obywateli Francji; właśnie te- 
s A dochodzić do wieku 
| 50 niezmiernie liczne roczniki 
l, urodzonych w pierwszych la- 
Powojennych. To też i państwo, 
ddzice, i samorządy starają się 


POLONIA WE FRA 


POCZĄTEK ROKU SZKOLNEGO 


cap! Zarządu Gł. C, Z. P. — Zarząd 
kry CZP przypomina Zarządom 
(. 1 Opiek Rodziciełskich, że pra- 
blat społecznych kursach języka 
kola 9 (kursy czwartkowe i przed 
taj a) winny się rozpocząć w pierw 
BE olowie października. 
Kop NIE do rozesłanego okólnika 
Bolko w których nie ma szkółki 
hi ycd a które zamierzają urucho- 
yhes czwartkowy, winny jak naj 
teag lej zgłosić kurs nauczania Za- 
jące VI Głównemu CZP, podając: 
ty dzieci, które będą z nauki ko- 
oe imig i nazwisko oraz adres 
v MALA kursu, adres salki, dni i 
iaką p uczenia, wreszcie suinę, 
cielsk KTM względnie Opieka Rodzi- 
du 8 na utrzymanie kursu przewi- 
fihan Wobec ograniczonych środków 
mó Sowych CZP będzie mógł po- 
jęj, tlko pewnej ilości kolonji w ko- 
Sył ości zgłoszeń, które należy nad- 
izy” Sekretariatu Gen. 103, rue 
e Lens (l. de C.). 
Wazy Gł. CZP rąz jeszcze prosi 
maj Sich Kolegów, którzy otrzy- 
tbję mąteriały do przeprowadzenia 
May na oświatę, o odesłanie list 
ły êt w wypadky, gdyby listy te by- 
ślą e zużyte. Kolegów, którzy nade- 
Mal już pieniądze, a którzy zatrzy- 
Doth listy, prosimy .o „ich odesłanie, 
Re „(bie one powiem, będą Komisji 
b yjnej. w o; 
nę i, które posjadają niepotrzeb- 
Sim à francuskie książki szkolne, pro 
u 4 © nadesłanie ich do Sekretaria- 
mę je? Jako podarky dla dzieci, któ- 


Z ŻYCIA POLONII 


Słowo Polskie 


WESTFALSKIEJ 


stóp Królowej Uchodźstwa Polskiego 


Polonia Westfalska przeżyła w 
ostatnich miesiącach szereg uroczy- 
stości narodowo-religijnych, świad- 


* czących o odradzaniu się życia pol- 


skiego w Westfalii w duchu przed- 
wojennych tradycji, 


Wielu Polaków, mieszkajacych 
we Francji „pamięta jeszcze życie 
polskie w Westfalii z czasów przed 
pierwszą wojną światową, zwłaszcza 
ci Polacy, którzy opuścili teren west 
falski po pierwszej wojnie i osiedli- 
li się w póln. Francji. Ich to najbar- 
dziej zaciekawi obecny rozwój życia 
polskiego w Westfalii. 


Pod egidą Związku Polaków w 
Niemczech, na czele którego stanąl 
znów doświadczony i mimo przeżyć 
kacetówskich ruchliwy działacz spo- 
łeczny p. Stefan Szczepaniak, wzno 
wiono piękne przedwojenne obchody 
„(Wiary Ojców”, ..Matki i Dzie- 
cka™ i obchody naszych rocznie na- 
rodowych. Bardzo glębokie wraże- 
nie pozostawily po sobie tegoroczne 
obchody sierpniowe pod hasłem : 
Polònia semper fidelis — „,Polska 
zawsze wierna”. 

Życie katolickie Polonii jest rów- 


wróciły do szkoły 


znaleźć jak największą liczbę no- 
wych klas i pomieszczeń dla szkól. 

Główną troskę rodziców stanowią 
w (ym roku ceny ubrań dziecinnych 
obuwia i przyborów szkolnych. Byle 
jakie buciki kosztują 2.500 fr. płasz- 
czyk nieprzemakalny — około 2.000 
fr; książki szkolne podrożały prze- 
ważnie o 30 procent, ponieważ by- 
ły wydrukowane już dawno, wte- 
dy, gdy na rynku światowym trwa- 
ła wielka zwyżka cen papieru. Ostat 
nie natomiast książki kosztują ta- 
niej o 15 procent, 


bardziej zasłużonym członkom dwa 
polskie Krzyże Zasługi oraz kilka dy 
plomów, wydanych przez Zarząd Ko- 
ła.. Nie zapomniano równieź o jedy- 


nym żyjącym jeszcze założycielu 
Woła, p. Wawrzyńcu Rucińskim które 
mu  człóńkowie Koła ufundowali 


wspaniały cenny upominek, 69-letni 
jubilat nie mógł znależć słów na wy- 
rażenie swego zadowolenia, że o nim 
nie zapomniano. Nastąpiły występy 
młodzieży sokolej z tańcami i śpie- 
wem chórowym, hucznie oklaskiwa- 
ne. Dużo wesołości wprowadziły dwie 
dziewczynki, które z werwą zaśpie- 
wały: „Czy ta baba oszalała, czy się 
wściekła; miała kurę ugotować, a 
ona ją upiekła...” Bardzo dobrze wy 
padła sztuka odegrana przez tutejsze 
Koło Teatralne, p. t. „Chrapanie na 
rozkaz”. Cały zespół grał bardzo do- 
brze, ale na wyróżnienie zasługuje 
Warzecha, który swą grą wprowa- 
dzał widzów w bezustanny śmiech. 
Sztuka ta zakończyła akademię, a 
prezes, dziękując wszystkim za wzię 
cie udziału w niej, zapowiedział za- 
bawę taneczną. 

świetnie udała się uroczystość b. 
Wojskowym, mimo innych imprez w 
Anzin oraz w Douai. Niech to będzie 
nagrodą organizatorom za trudy po 
łożone około ticzczenia *%0-ej rocz- 
nicy swego Kołą. tesla-a) 


TALANGE. 

Kat. T-wo „Orzeł Biały” urządza w 
niedzielę 5 bm. uroczystość poświę- 
cenia sztandaru. Wymarsz pochodu 
z sali św. Antoniego (dawna kaplica) 


nież coraz żywsze. Jest to zaslugą 
nielicznych coprawda, lecz bardzo 
gorliwych naszych duszpasterzy jak 


ks. prob, Kubicy, ks. prob. Okosa i 
ks. prob. Kieka. 


W największych skupiskach pol- 
skich w zagłębiu węglowym ożywia 
ją swą działalność dawne Bractwa 
Różańcowe. powstają nowe bractwa 
a w czasie nabożeństw polskich i ob 
chodów religijnych powiewają znów 
stare sztandary kościelne, uratowane 
w czasie terroru hitlerowskiego. Po- 
przez misje św., które urządzają na- 
si. wyżej wspomniani duszpasterze, 
lud polski gromadnie wraca do daw- 
nej gorliwości. Misje św. odbyły się 
już w Gelsenkirchen i w Botrop. 

Wspaniałą perla w różańcu uroczy 
stości religijnych byla ostatnia piel- 
grzymka do Neviges. 

Czym dla Rodaków naszych w 
Kraju jest Częstochowa i Wilno, 
tym dla Polonii Westfalskiej jest Ne 
viges, ta „Częstochowa Westfal- 
ska”. W Neviges „jak co roku „sta- 
nąl lud polski i w tym roku do gene- 
ralnego apelu przed Królową Ucho- 
dźtwa Polskiego. 


"Tegoroczna pielgrzymka do Nevi- 
ges, o której już wspominało „.Sło- 
wo Polskie” w ub. m. „zasługuje 
na specjalne podkreślenie z wielu 
powodów. 


Najpierw podkreślić należy bardzo 
liczny udział Polaków w pielgrzym- 
ce. Na zew swych duszpasterzy lud 
polski stanął zwarcie do apelu, zlo- 
ży! publiczne wyznanie wiary i przy- 
wiązania do Matki Najświętszej. 

Dalej. na Górze Maryjnej w Ne- 
viges nastapilo przed Cudownym 
Obrazem zbratanie się starej Polonii 
z nową emigracją. Nie był to żaden 
akt symboliczny, lecz poprzez współ 
ne ślubowanie, które odebrał przew. 
ks. prałat E. LLubowiecki, naprawdę I 


stym poświęceniu sztandaru, złoże- 
niu wieńca pod Pomnikiem, powrót 
na salę św. Antoniego, gdzie odbę- 
dzie się akademia Rodaków z Talan- 
ge i okolicy. Przepraszamy Sz. Ro- 
daków i Towarzystwa, które weziną 
udział w naszej uroczystości, za tak 
późne wysłanie powiadomień, ale ze 
względów od nas niezależnych, wcze- 
śniej nie mogliśmy tego zrobić. O 
liczne wzięcie udziału w lak pięknej 
uroczystości prosi Zarząd. 

Za Zarząd: A. Czapka, prezes. 
MILUZA. 

Zarząd Okręgowy P.Z.K. podaje do 
wiadomości, że w dniu 12 bin. o godz. 
15 w restauracji na krzyżowce w Pul- 
versheim odbędzie się zebranie nad 
zwyczajne, poświęcone półrocznemu 
sprawozdaniu Zarządu oraz omówie 
niu wielu innych ważnych spraw, ty- 
czących śię towarzystw i chórów koś 
cielnych. Zarządy towarzystw pro- 
szone są o wysłanie trzech delega- 
tów. 

Za Zarząd: J, Kuzaj, prezes. 


DECINES 

Rocznica wprowadzenia Cudowne- 
go Obrazu M.B, Częstochowskiej. — 
Do Poiaków w Decines, Vaulx-en-Ve- 
lin i Okolicy. W niedzielę 6. bm, przy 
pada 5-a rocznica wprowadzenia do 
Kościoła N.-D. des Bruyeres w Deci- 
nes, Cudownego Obrazu Matki Bos- 
kjej Częstochowskiej. Dla uczczenia 
tej rocznicy uroczystą Mszę Św. 0 
godz. 11. odprawił is. Stefan Duda, 
proboszcz w Lyonie. Prosimy wszy- 
stkich miejscowych i okolicznych Ro- 


złączono się w hołdzie Ma- 
rii Królowej Korony Polskiej, Na 
tym fundamencie jak na opoc:, śmia 
lo możemy budować wspólny gmach 
harmonijnej i zgodnej wspólpracy 
na chwalę Bożą i pożytek naszej Oj- 
czyzny. 

Poraz pierwszy też w tegorocznej 
pielgrzymce wzięli udział nasi ,,gra 
natowi chlopcy’, służący w oddzia- 
łach pomocniczych przy armii angiel 
skiej. Przybyli oni z swym kapela- 
nem ks. prob. Wożźniakiem na czele. 


P. mjr. Zawalicz-Mowiński, któ- 
ry wraz z członkami zarządu Stowa- 
rzyszenia Polskich Kombatantów zło 
ży! votum przed obrazem Matki Bo- 
skiej Cudownej, reprezentował nie- 
tylko byłych żołnierzy polskich ale 
jako prezes Zjednoczenia Polskich 
Uchodźców całą nową emigrację 
polską w Niemczech. która przyby- 
ła autobusami i pociągami z najodle 
głejszych nawet stron. 

Zaiste był to piękny obraz. gdy z 
tysiącznych piersi tak starej jak i no- 
wej emigracji rozlegały się na Gó- 
rze Maryjnej przed cudownym obra- 
zem mocne | stanowcze słowa wyz- 
nania wiary w Boga i ufności, że 
powróci nam naszej ojczyznie. 


W. 


ZJAZD ZRZESZENIA STUDENTÓW 

W dniach 18 i 19 października od- 
będzie się w Londynie VII Zjazd de- 
legatów Zrzeszenia Studentów Po- 


laków zagranicą. Na zjazd przybyć 
mają nie tylko delegaci z kontynen- 
tu i Wielkiej Brytanii, ale także po 
raz pierwszy zza oceanu, 

VII Zjazd odbywać się będzie w 
przełomowym dla Zrzeszenia roku. 


NCJI 


żeństwo, aby w ten sposób zamani- 
festować nasze uczucia religijne i go- 
race przywiązanie do Matki Najświęt 
szej, Królowej Korony Polskiej. 

Jan Fudala i Lunia Radkiewicz. 


NOWY ROK SZKOLNY W POLSKIM 
GIMNAZJUM-LICEUM LES AGEUX 
Przypominamy wszystkim zaintere- 

sowanym rodzicom, młodzieży i spo- 

łeczeństwu, że nowy rok szkolny 

1952-53 w polskiej szkole średniej w 

Les Ageux rozpoczyna się nabożenń- 

stwem w kościele miejscowym we 

wtorek dnia 7 bm. o godz. 9.30. 
Rodzice, opiekunowie i młodzież 0- 

trzymali już drogą pocztową wszyst- 

kie niezbędne informacje. Młodzież, 
już przyjęta do szkoły, winna się sta- 
wić w internacie w ciągu poniedział- 

ku 6-X. 

Dyrekcja 

ZEBRANIE OKRĘGU XIII ZWIĄZKU 

KUP. I RZEM, POL. W LILLE 
W niedzielę 5. b. m, o godz. 16. w 
siedzibie Okręgu, 20, rue Faidherbe 

w Lille, odbędzie się zebranie tut. 

Okręgu, na- które prosi się o przyby- 

cie wszystkich członków, ze względu 

na ważne sprawy. 
Za Zarząd : St. Broniarz, Sekretarz 


METZ 

Chór Kościelny lm. Moniuszki u- 
przejmie zaprasza calą Polonią z 
Metzu i okolicy na zabawę taneczną 
w sali Fabert (blisko Prefektury) w 
niedzielę dn. 5. bm. Początek o godz. 
20. Czynny będzie bufet. Doborowa 
orkiestra. 


'Osamotnionym dajemy serce 


KOMISJA KOORDYNACJI OPIEKI SPOŁECZNEJ DOBRZE PRACUJE 


Opiekę nad chorymi Polakami w 
W. Bryłanii sprawuje od 1848 r. 
Komisja Koordynacji Opieki Spo- 
ńecznej przy Zjedn. Polskim za po- 
średniciwem swego sekretariatu 
opiekunów społecznych oraz osób, 
które ofiarowują swój czas (czlon- 
kowie SPK, Akcji Katolickiej, 
PKSU „Veritas') i personelu Towa- 
rzystwa Pomocy Polakom, a także 
ludzie dobrej woli z poza organizacji 
W praktyce wygląda to tak, że szpi- 
tale, lekarze lub sami chorzy zwra- 
cają się do sekretariatu (prowadzi 
go TPP — 55, Princess Gate, London 
S.W. 7 w swoim biurze), który wy- 
syła tłumaczy, załatwia sprawy cho 
rych, jak zasiłki Nalional Assistan- 
ce Beard, chorobowe, sprawy mie- 
szkania, odzieży itp. albo też kieruje 
opiekunów do odwiedzenia chorych, 


Komisja Koordynacji opiekuje 
się każdym zgłoszonym chorym, 
który nie ma tutaj rodziny. Zasię- 
giem swojej działalności Komisja 


Koordynacji obejmuje wszystkie 
szpitale na terenie wielkiego Londy- 
nu. W razie potrzeby wysyła swoich 
opiekunów poza Londyn, lub prze- 
kazuje chorych opiece kół SPK, 
Związku Inwalidów Wojennych, 
Związkowi Robotników i Rzemieśl- 
ników Polskich, kół parafialnych 
itp. Opiekunowie społeczni na każde 


zawołanie wyjeżdżają do chorych. 
Niektóre szpitale wizytowane są w 
ustalone z góry dni. Rocznie jest o- 
koło 3.000 odwiedzin chorych, wy- 
jazdów w sprawach chorych 1.100, 
spraw osobistych chorych załatwia 
się kilkadziesiąt miesięcznie. 


Działalność Komisji Koordynacji 
finansowana była dotychczas z do- 
tacji Polskiego Funduszu Osiedlenia 
wypłacanych za pośrednictwem Fun 
duszu Społecznego Żołnierza oraz z 
datków niektórych polskich organi- 
zacji społecznych. Z organizacji pol- 
skich największy wkład finansowy 
w prowadzenie prac Komisji Koor- 
dynacji daje Towarzystwo Pomocy 
Polakom, świadcząc nie tylko w go- 
tówce, ale przede wszystkim udzie- 
lając swego lokalu na biuro sekre- 
tariatu, opłacając telefon, porto itp. 
i służąc swym personelem. 


Największym zagadnieniem są 
chorzy umysłowo, których już jest 
przeszło 2.000, i których liczba wzra- 
sia stale. Leczenie ich przez lskarzy 
angielskich jest bardzo utrudnicne 
(niemożność porozumienia się po an- 
gielsku), wobec czego przy bada- 
niach potrzebna jest pomoc tłuma- 
czy. Chorzy umysłowo wymagają 
największej opieki i Komisja Ko- 
ordynacji aprawuje ją w miarę 


Malejąca na kontynencie liczba stu- 
dentów-Polaków oraz wzrastająca 
ich ilość za Oceanem sprawia, iż 
główne prace organizacyjne przesu- 
nąć należy do Stanów Zjednoczo- 
nych i Kanady. 


NIEZROZUMIAŁY 
BRAK ZAINTERESOWANIA 

W Domu Iarcerza prowadzone 
było od dłuższego czasu przedszko- 
le dla dzieci polskich. Ostatnio wła- 
dze brytyjskie, w oparciu o przepi- 
sy mieszkaniowe, nie zezwoliły na 
dalsze prowadzenie przedszkola, 
wskutek czego przedszkole znalazło 
się na bruku. Chwilowego pomie- 
szczenia udzieliło przedszkolu S.P, 
K. w Domu Kombatanta. Ze wzglę- 
du jednak, iż Dom Kombatanta pod- 
lega tym samym, co Dom Harcerza 
przepisom mieszkaniowym, ‘moglo 
to być schronienie tylko na bardzo 
krótko. Obecnie gnieździ się przed- 
szkóle po domach prywatnych. 

Pragnąc w jakiś sposób zaradzić 
tej sytuacji, Z.H.P. zwołał specjal- 
ną konferencję organizacji społecz- 
nych. Celem konferencji miało być 
zastanowienie się nad dalszymi lo- 
sami przedszkola. Konferencja nie 
odbyła się, ponieważ przybył na 
nią — poza gospodarzami — jedy- 
nie przedstawiciel S.P.K. Nikogo 
więcej nie była. 

'Karygodny ten brak zainleresowa 
nia nie dobrze świadczy o zaproszo- 
nych organizacjach. W samym 
Londynie „działa ich ponad czier- 
dzieści. (m) 


KONFERENCJE OBWODOWE 
S.P.K. 


Zarząd Oddziału $.P.K, W. Bry- 


- tania przeprowadza obecnie w ra- 


mach rocznego planu pracy konfe- 
rencje obwodowe. Obszar Oddziału 
podzielony został na 13 obwodów, w 
każdym z nich odbędą się dwie kon- 
ferencje w roku. Konferencje pierw 
szego półrocza poświęcone są omówie 


NOTATKI LONDYŃSKIE 


dnia) i kuliuralno-oświatowych (ca- 
ły dzień), w półroczu drugim poru- 
szone zostaną zagadnienia organiza- 
cyjne i opieki. 

Dotychczas odbyły się następują- 
ce konferencje: Manchester — z u- 
działem prezesa Zarz. Oddz. SPK. 
W. Brytania p. J. Płazaka i p. A. 
Krajewskiego; Bradford — gdzie 
Zarz. Oddz. reprezentowali pp M. 
Przedrzymirski i A. Krajewski; Bri- 
stol — pp. Domański i A. Krajew- 
ski. Z kolei przewidziane są konfe- 
rencje w: Reading, Stafford, Lon- 
dyn i Szkocja. 

Wszystkie konferencje przeprowa 
dzone są według tego samego planu, 
dzieki czemu uzyskuje się jednoli- 
tość prac na terenie całej Wyspy. 
Plan ten — w grubych zarysach — 
polega na: a) omówieniu z kolami 
sytuacji organizacyjnej i ustalenia 
planu pracy dla kół i obwodu (za- 
kładanie nowych kół); h) omówienie 
prac kull-ośw. w obwodzie i ustale- 
nie zasad współpracy między posz- 
czególnymi kołami, aby można było 
wytworzyć silny, promieniujący o- 
środek kulturalny; c) referaty in- 
strukcyjne z prac kul-ośw. Refera- 
ly te, wygłaszane przez lerenowych 
działaczy SPK, omawiają te rodza- 
je prac kul-ośw. które w samym 
obwodzie są najsłabsze. Jest to 
wspólne dzielenie się już zdobytym 
doświadczeniem. (m) 


O POMOC DLA 
UCHODŹCÓW POLSKICH 
WE FRANCJI 


Prezes Poiskiego Komitetu Pomocy 
Uchodźcom p. Piotr Kalinowski i gen. 
sekr. p. Stan. Paczynski złożyli w 
ub. wtorek wizytę p. Jean Lecuyer, 
dyrektorowi Office Francais de Pro- 
tection des Refugies et Apatrides. 

P, Lecuyer odniósł się jak najży- 
czliwej do przedstawionych mu 
spraw i do współpracy z Komitetem, 
zaznaczając, że specjalnie zajmie się 
losem uchodźców, nie posiadających 
kart pracy, lub posiadających karty 


swych możności w Londynie i wlej 
renie poprzez sieci organizacyjna 
stowarzyszeń i instytucji polskichg 

W czasie Bożego Narodzenia Kos 
misja Koordynacji przeprowadza 
akcję paczek gwiazdkowych dla 
wszystkich chorych. Akcja ta plano- 
wana jest i realizowana przy współ 
udziale prawie wszystkich polskich 
organizacji i instytucji w Londynia, 
polsko-angielskich: towarzystw pol- 
sko-angielskich i „komitetów odwie 
dzin'' opiekunów społecznych mini- 
sterstwa zdrowia oraz ochotniczej 
służby kobiecej, Do sfinansowania 
akcji przyczynia się poza polskimi 
organizacjami w dużym stopniu 
polskie społeczeństwo,  nadsyłając 
datki pieniężne i ofiary w naturze. 

W ramach Komisji Koordynacji 
wspóipracują :Towarzysiwo Pomo- 
cy Polakom, Stowarzyszenie Pol- 
skich Kombatantów, Zjednoczenie 
Polek na Emigracji, Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci i Młodzieży, Towa- 
rzysiwo Pomocy dla Wdów i Sierot 
po Zołnierzach Polskich, Związek 
Inwalidów Wojennych PSZ, Fun- 
dusz Społeczny Zołnierza, Związek 
Harcerstwa 'Polskiego, Samopomoc 
Lotnicza, Samopomoc Marynarki 
Wojennej, PKSU, „Veritas“, Insty- 
tut Polski Akcji Katolickiej, Polska 
Sekcja YMCA, Związek  Rzemieśl- 
ników i Robotników Polskich, Zrze- 
szenie Studentów Pclaków, Koło b. 
Żolnierzy AK, Koło Kobiet Zołnierzy 
PSZ. W poszczególnych akcjach Ko- 
misji Koordynacji bierze udział rów 
nież Obywatelski Komitet Pomocy 
Uchodźcom. 

(d s.) 


Tak cicho, że 


nieomal nieprawda 


„Rewolucja „w stylu brytyj- 
skim' będzie miała miejsce w nie 
dzielę w centrum Łondynu. Mia- 
nowicie różne organizacje „niepo- 
dległościowe' Walijezyków, Szko- 
tów i Irlandczyków organizują 
marsz „wyzwoleńczy” ulicami Lon 
dynu. Początek pochodu ma mieć 
miejsce w Hyde Park a zakończo- 
ny będzie na Trafalgar Square. 
Ma on zamanifestować wolę tz. 
celtyckiego przymierza zrzucenia 
panowania Anglii nad krajami 
Zjednoczonego Królestwa i odzy- 
skania zupełnej wolności w for- 
mach dobrowolnej federacji Szko- 
cji, Walii, Północnej Irlandii i An- 
glii. Wedle wypowiedzi organiza- 
torów manifestacji, w ten sposób 
Celtyckie Przymierze „zaatakuje 
stolicę Anglii za łaskawym zezwo- 
leniem policji angielskiej, która 
również zezwoliła na przeprowa- 
dzenie w czasie manifestacji zbiór- 
ki ulicznej na cele Celtyckiego 
Przymierza. 


* 
w. 


..Bożyszczem przemysłu tytonio- 
wego Ameryki jest 22 miesięczny 
Jimmy Parmenter z miejscowości 
Jacksonville na Florydzie, który 
wypala dwa duże cygara dziennie. 
Mr. Jimmy rozpoczął palenie cy- 
gar gdy miał zaledwie 13 miesię- 
cy. 

* 
++ 

Charlie Chaplin, o którym tyle 
rozpisuje się prasa w związku z 
zarzutami sympatii pro-komunis- 
tycznych, oświadczył na przyjęciu 
wydanym przez Douglasa Fatr- 
banksa na jego cześć, że przed 
powrotem do USA ma zamiar za- 
witać da Indii aby „zastrzelić ty- 
grysa”. 


Cicho-Cień 


— Ba! Sam nie wiem. Narazie gdzieś prywatnie zamieszkam, 
będę unikał kontaktu z ludźmi... Zaczekam na powrót pana Bredla, 
a potem już razem coś wymyślimy. 


Aeg święci w tym roku 20-lecie 
wią y istuienia. W ub. niedzielę taka 
Ab A uroczystość miała miejsce w 
lie "R, gdzie kolonia polska bardzo 


biegnie na górę. zabierze swoje rzeczy i zaraz wyjdzie z hotelu. 
Wypadki potoczyły się jednak inaczej. Kiedy wszedł do hallu 
już z daleka zobaczył chłopaka, który pełnił obowiązki zastępcy por- 


M o godź. 15-ej do kościoła. Po uroczy- daków o liczne przybycie na nabo- Za Zarząd : A. Salamon, sekr.| niu. spraw organizacyjnych (pół | nie ze swego zawodu. 
tych ĉa uczyć się francuskiego, a któ 
kupi łodzice nie mogą im książek a nn "Riri =F 
z A Wszystkim ofiarodawcom już i i j 
my Y Jak najserdeczniej dziękuje- ANUE | jedzie taksówka i, że za pół godziny będzie z powrotem. Pożyczył | pierów. Straciłem wszystko— legitymację, przepustkę, dokumenty 
r eL r Z ROMAN ORWID-BULICZ od Hanki trochę pieniędzy i pobiegł do miasta. a podróży... "a 
BSCON E Jadąc samochodem, układał plan postępowania. Jak najmniej Chłopak patrzył na Czesława ze szczerym zdumieniem. 
placie Kołą Rez. I b. Wojsk. — Du = f C bedzie mówił, wspomni jedynie, że zmienił poprzedni projekt, trafita — To żle — odezwał się wreszcie. — | co pan teraz zamierza 
a . ' » = ej - ; ! aare . ié 
skęj(czba Kół Związku Rez. i b. Woj- = t IN | ANI AK A się okazja i w związku z tym, na noc, wyjeżdża do Pilzna. Potem po- | zrobić? 

= A C | dE” 


BIANKA 


zma Wzięła udział. Nabożeństwo za tiera. Odrazu zauważył, że uśmiecha się I. daje mu jakieś znaki. Cze- Chłopak ciągle jeszcze patrzył na Czesława i namyślał się. 
Ge tych członków Koła oraz za śp. sław zatrzymał się i spojrzał pytająco. i — Ja na pana miejscu co innego bym zrobił — kręcąc głową, 
Bro) Wiad. Sikorskiego odprawił ks. POWIEŚĆ —Mam list dla pana — szepnął młody chłopak. > zaczął mówić przyciszonym głosem. — la bym jednak zaryzykował... 
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tip, Wdowiak, podczas gdy przy oł- 
darg Miejsce zajęło kilkanaście sztan 
UR. tak wszystkich miejscowych 
W jak f kilku zamiejscowych Kół 
b, _PJsk. oraz dwóch francuskich. 
Się padOżeŃstwie w pochodzie udano 
hop © miejscowego Pornnika Poleg- 


(yn) gdzie prezer hola p. Ruciński 


— W jaki sposób? 


: : — Pojechałbym do Pilzna «na zielono». 
— Pan Bredel kazał mi go oddać, ale tylko, kiedy będziemy mę. Rana | 


sami. Niech pan idzie do swego pokoju, ja też tam zaraz przyjdę. — A co to szkodzi? Zdaje się, że mam u siebie blankiet z pod- 
W kilka minut później chłopak meldował się już u niego. Wre- | pisami komisji weryfikacyjnej. Wpiszemy pana nazwisko i będzie pan 

czając list, mrugnął porozumiewawczo. uchodził za byłego więżnia obozu koncentracyjnego. i 

— Czy takie zaświadczenie uprawnia mnie do podróży? 


ZLE 


WULUOULOWOEWOOWNUCOTE NULL — Od kogo? 


43 
Po wejściu wojsk sowieckich do Polski, Kpt. Czesław  Porczyński, 
członek Armii Krajowej, musi opuścić Kraj. Na rozkaz płk.  Molendy 
wyjeżdża do Pragi z łączniczką A. K. Hanką. Dalszą podróż ma im ułat- 


ml 


uyoh złożył wiązunsy biaļo-czerwo- wió łącznik Bredel, który postanowił wysłać Hankę na Zachód z transpor- pas Najprzód niech pan przeczyta — odezwał się poufnym to- 

ly tów. Na akademię przyby- tem Francuzów. Kpt. Czesław ma jechać oddzielnie do Pilzna, a stamtąd nem — a potem ja jeszcze coś panu powiem. — Nie, ale lepiej to. aniżeli nic. Bez żadnego papierka nie 
tw, 23 DR do Niemiec. Przed rozstaniem zaręcza się z Hanką. Przed samym wy- Czesław rozerwał kopartę. — Treść — lakoniczna: może pan chodzić po mieście. 

Arge iewu, św. Barbary, jazdem jednak krad stki kumenty. d i Si M SBE. ? : 19 

SKogoTZY 1 Harcerek oraz Kół b. Woj- Á É E e d "6 aja «Przed samym wyjazdem, w ostatniej chwili, dowiedziałem się. — Rozumiem. | co dalej: 


— Pociągiem nie radziłbym jechać, gdyż po drodze na pewno 
pana wysadzą, natomiast próbowałbym samochodem. OGdydby w 


ch z Auberchicourt, 


Es Masny, 
sky Udain A 


A i Sessevalie. Prezes Ruciń- 
Dre erdecznie powitał wszystkich 


że jutro rano wyjeżdża do Pilzna jeden z naszych ludzi. Gdyby pan 


Wiadomość o okradzeniu Czesława przyjęli gospodarze Han- 2 
chciał pojechać razem z nim, to proszę się porozumieć z oddawcą 


ki z pewnym zakłopołaniem. Współczująco kiwali głowami, nie po- 


Nee ; : t i i icyjny, to t dawać głupiego. 

m Byłych Rodaków oraz gości, a trafili jednak niczego poradzić. Zgodzili się wprawdzie, aby Czesław | listu». A 1 RU AL „Ge gi BP PT j kak są s M m 
TN PP.: Gąskę, prezesa Okręgu, przez jedną noc przespał się na kanapie w jadalnym pokoju, ale wi- List był bez podpisu. Pan nic nie vie, pan nic nie rozumie, coś pa k A X ; j ie 
o a Czacliarowskiego, prezeskę dać było, że robią to niechętnie. Składając list do koperty Czesław uśmiechał się. — A jednak | jest jakaś komisja repatriacyjna, ktoś panu poradził, a y tam jechać... 
Wiele; TAN Oragy predela o E E M ETTAN EE pomyliłem się — pomyślał. — Ten chłopak należy do organizacji | Jeśli pan apon dobrze kręcić, o Pag nie ryzykuje. * E 
`$ SIK miejscowych TĄ — $ h wj . : A + w 

| WARE zamiejscowych b. wojsk, domu. — Gdyby pan chciał dłużej zatrzymać się na terenie Pragi. |! wspo RJ z Sage A 4 KA zrobić? W najgorszym wypadku skierują pana z powrotem do 
nię, Carzestnych sztandaru, jak rów EE mie -LE > k —aa anu na imię? — zapyia!. . : Bo 

| ZY BE wiciela Zaka a. to może jutro znajdziemy jakiś pokoik u naszych znajomych. m Si __ Myśli pan, że mnie przepuszczą przez granicę? — zdziwił 

| Kota gu ZE AEE Czesław nie miał wyboru — na wszystko się zgodził. Po her- — A więc, panie Stefanie, —odezwał się— z listu pana Bredla | się Czesław. 


| łączu ŚPlewu „Cecylia Wesoły Tu- 


bacie, na którą oboje z Hanką zostali zaproszeni, Czesław postano- i, m nie może być mowy — zaprzeczył. — Z takim pa 
kieo. Pod kierownictwem p. Wilczyń A $ ; p F ain nis A y A j 


wnioskuję, że mogę z panem porozmawiać szczerze. Otóż, nie kryje 


Spleno Które rano upiększyło swym wił pójść do hotelu, aby zabrać stamiąd swoje rzeczy. Z początku tego przed panem, że dużo się u mnie zmieniło. Nie mogę jechać do | pierkiem próbować nie warto. 
hym m nabożeństwo, odśpiewało Hanka nie chciała go puścić samego. Piena — A wiec? 4 À 
No, dowe i wykonało kilka — Pozwól mi iść z sobą:— prosiła — Nie masz żadnej legity- — Dlaczego? Chłopak spojrzał w kierunku drzwi, nadsłuchiwał, czy ktoś nia 


B ! 
Wicję Brzemówieniach gości przedsta- 
| Zarządu Gł. wręczył kilku naj- 


macji... Boję się o ciebie. —- Fatalna historia... Jakiś złodziej wyciągnął mi portfel z kie- chodzi po korytarzu i po chwili znowu mówił: 


szeni. Rozumie pan moją sytuację? Nie mam przy sobie żadnych pa- ! (Dalszy ciąg nastąpił 


Tym razem kapitan nie ustąpił. Obiecał, że w obie strony po- 


| 34 ga 
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WSPÓŁCZESNE SYLWETKI 


Pasza Marakeszu 


ı dedną z barwnych poetaol Afryki 
północnej, odgrywającą olbrzymią 
rolę w ruchu arabskim jest w Mara- 
keszu w płd. Marokku pasza Si Hadź 
Mami El Glaui. Marokko połudn. za- 
«mieszkują Berberowie, znani z usta- 
wicznej, upartej walki z Fenicjana- 
mi, Rzymianami i Arabami. Wtło- 
czeni w dzikie gory Atlasu szczycić 
eię mogą pięknymi kartami nieustan- 
nej walki o n.ezależność. 

Szczupły, nerwowy, o ciemnej ce- 
rze į orlim profilu El Glaui, niepo- 
dzielny władca życia i śmierci trzech 
millonów Marokańczykow, jest wcie- 
leniem ideału władcy i ducha Ber- 
berow. Znaczenie jego zaznaczyło się 
ostatnio podczas wystąpien przeciw 
sułtanowi, ktory opanowany przez 
antyfrancuski ruch Istiqlal, skazał go 
zaocznie na sm.erć za jego przyjaźn 
dla Francji, 

Giaui jest rownocześnie najwięk- 
szym kuncem na południu i zwą go 
powezechnie „królem m.gdałow, 
szałranu ıı oliwek”, O jego olbrzy- 
mim bogactwie swiadczą piękne re- 
Zzydencje i pałace rozsiane po kraju. 

Mało kto miał mozność  przekro- 
czyć progi jego, otoczonej ogromny- 
mi murami, rezydencji. Wewnętrzny 
dziedziniec, wyłozony marmurem i 
wspan.ałe ogrody z mieniącymi się 
kolorami tęczy fontannami, mało kto 
ogląda. Do jego osobistych przyja- 
ciół nalezeli prezydent Roosevelt i 
marszałek Lyautey, a obecnie zalicza 
do nich prezydenta Auriola i gene- 
rała de Gaulle'a. 

Francja znalazła w nim wiernego 
1 oddanego przyjaciela, na ktorego 
zawsze może liczyć. Rozumie on bo- 
wiem doskonale, iż Francji, zarówno 
on sam jak i kraj, nad którym pa- 
nuje — wiele zawdzięczają. W roku 
1940 opierał się skutecznie Niemcom 
| wspołpracował zawsze z sprzymie- 
rzonymi. Najstarszy syn władcy po- 
legł smiercią żołnierza pod Cassino, 
jako znakomity dowódca 3-go bata- 
lionu spahisow. 

Dziś spora |liczba jego zołnierzy 
walczy u boku wojsk francuskich w 
Indochinach. Niejednokrotnie dał do 
wod, że zdaje sobie sprawę z niebez- 
pieczeństwa komunizmu, z którym 
zdecydowanie walczy. 

El Glaui znany ze swej odwagi jest 
lubiany przez swój naród | cieczy się 
powszechnym powazaniem wśród lud 
ności całego południowego Marokka. 


CO DAĆ NA OBIAD? 


PODOGOGODODPODOPODOGO0E4 
SOBOTA, 4 PAŻDZIERNIKA 


«śniadanie : 


Sałatka z pomidorów. 

Gęsie podróbki w sosie śmietano- 
wym z kaszą perłową. 

Ser. 


„Obiad skromny : 


Zacierki ze słoniną. 

Befsztyk z przysmażanymi 
flami. 

Sałata z czerwonej kapusty. 


karto- 


' Obiad obfitszy ; 


Zupa kalafiorowa. 

Pieczeń wołowa, duszona z jarzyn: 
kami z makaronem. 

Kompot z różnych owoców. 


NIEDZIELA 5 PAŻDZIERNIKA 


_ Śniadanie i 


Kotlety z mózgu. 

kalafior z rumianym masłem i bu- 
łeczką. 

Ser. 


Obiad skromny ; 
krupnik, 


Wątroba cielęca smażona z kała-i 


repą lub rzepą (navets). 
Owoce. 
Obiad obfitszy : 
Zupa szczawiowa z jajami. 
Rostbif z kartoflami „frites". 
Sałata „endives'”'. 
Krem czekoladowy. 


Niebezpieczeństwo porażenia 


prądem 


Od dawna starano się wypo- 
środkować natężenie prądu. sta- 
nowiące dla człowieka niebezpie- 


czeństwo utraty życia przy poraże- oddychanie i każda 
zwłoka może okazać się w skut. 


niu prądem elektrycznym. jak 
dotąd, nie ustalono, jaki prąd 
jest zdolny zabić człowieka. 
Stwierdzono, że przy zetknięciu 


się z prądem o natężeniu 75 do 
100 mili-amp niektórzy ludzie 
doznają porażenia mięśni, które 
uniemożliwia im wypuszczenie z 
ręki przewodu elektrycznego. 
Śmierć może spowodować prąd o 
natężeniu 75 do 1000 mili-am 
perów. Przy prądzie zmiennym 
niebezpieczeństwo to jest grożniej 
sze niż przy stałym. Prąd stały o 
napięciu 1000 woltów i więcej 
Jest szczególnie niebezpieczny. 
Wobec osób, które uległy poraże- 
niu prądem elektrycznym, zastoso 
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zaopatrzona. 


j 
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Słowo Polskie 


Trudności lotu pozadźwiękowego 


Swego czasu profesorem fizyki na 
uniwersytecie w Pradze był Ernest 
Mach (1838—1917), który specjalnie 
zainteresował się szybkościami wiel- 
kimi. W swych badaniach oparł się 
on na szybkości głosu i ustalił cy- 
frę zwaną poniżej cyfrą (lub liczbą) 
Macha, dzisiaj często przylaczaną. 
Jesl to stosunek szybkości samolotu 
do szybkości głosu, lo znaczy, że je- 
żeli samolot leci z szybkością tą sa- 
mą co glos czyli -- 1200) km na godz. 
— to szybkość tę oznaczamy liczbą 
1, przy szybkości 2400 km na godz. 
liczbą Machą jest 2 i td. i 


Jak już powiedzieliśmy (w nr 127 
„słowa ”) dzieki silnikom odrzuto- 
wyrn (reakcyjny!n) możemy prze- 
kroczyć szybkość głosu. Powszech- 
nie twierdzoho że o ile zbliżenie się do 
niej jesl trudne o tyle po przekro- 
czeniu „muru” samolol będzie leciał 
"jak w wacie”” — cicho, spokojnie, 
bez wstrząśnień, Niestety tak nie 
jest. Na tej wysokości samolot leci 
bowiem w powietrzu tak rozrzedzo- 
nym, że jego stery nie mają się o co 
oprzeć i nie działają. Samolotem nie 
można więc kierować. Czasem na: 


Ź 


, kącik rolniczy 


Żywienie krów mlecznych należy 
w gospodarstwie do czynności waż- 
nych i tak zdaje się większość gos- 
podarzy to pojmuje. Jeśli więc cho- 
dzi o słaranność w karmieniu i pie- 
lęgnowaniu krów, niewiele można 
by do tego dodać; natomiast, jeśli 
chodzi o umiejętność żywienia, to 
niestely, więcej jest minusów niż 
plusów. Z przyzwyczajenia i ż zasa- 
dy sposób żywienia krów przystoso- 
wuje się przeważnie do jakości po- 
siadanych pasz w gospodarstwie i 
poza te granice się nie wychodzi. Je- 
żeli więc tak się składa, że w gospo 
darstwie mamy sporo dobrego sia- 
na i tym sianem karmimy tylko kro 
wy, to jeszcze jest dobrze choć nie- 
zupełnie i powinno być lepiej 
ale jeśli siana brak a jest tyl- 
ko słoma i ona wyłącznie ma służyć 
za paszę dla krów, to już jest żle; a 
jednak takie sposoby żywienia są 
często spotykane. Z takimi sposoba- 
mi żywienia trzeba jak najprędzej 
skończyć, a przystąpić do żywienia 
racjonalnego. i 

Racjonalnym nazywamy takie ży- 
wienie przy którym żywiona sztuka 
otrzymuje tyle pożywienia i w ta- 
kim składzie, ile i jakiego fakty 
cznie potrzebuje. 

Wywiąc krowy mleczne należy 
uwzględnić wszystkie ich potrzeby, 
bo tylko wtedy krowy będą normal- 
nie się rozwijały i dawały tyle mle- 
ka ile będą zdolne go o wyproduko- 
wać. Potrzeby te to; utrzymanie 
krowy przy życiu, oraz rozwój pło- 
du i produkcja mleka. Na wszyst- 
kie te czynności trzeba dać organiz- 
mowi zwierzęcia odpowiednią ilość 
paszy. Aby ułatwić sobie obliczanie 
dziennych dawek pokarmowych 
dzielimy pasze na trzy rodzaje, a 
mianowicie: na pasze bytowa, pod- 
stawową i produkcyjną, 


Pasza bytnwa jest to ilość karmy, 
potrzebna do utrzymania zwierzęcia 
przy życiu. 

Pasza podstawowa jest to pasza 


najmniejsza 


kach fatalna. 


Połężna śpiżarnia 


Transatlantyk «Liberty» ma 


wspaniale zaopatrzoną salę jadal 


ną: znajduje się tam 43.000 
szłuk posrebrzanej zastawy stoło- 
wej. 17.000 talerzy i talerzyków, 
7.900 filiżanek i spodków, 10 
tys. 400 szklanek, 11.000 kielisz 
ków. Śpiżarnia jest również nieżle 
Liczy ona 10.000 
litrów wina zwykłego, 28.000 bu 
telek wina stołowego, 5.800 bu- 
telek szampana, 3.900 butelek 
wina słarego, 1.200 flaszek konia 
ku i wódki francuskiej, 7.200 


wać należy natychmiast sztuczne | flaszek whisky i ginu, 2.600 bu- 


ZNAC METY 


X 


. 
X Kaliint, i ' 4 


wet potrafi „zarzucić” jak samo- 


chód na gołoledzi. 


Zaradzić na to można dwojako: al 
bo powierzchnie sterownicze zrobić 
odpowiednio wielkie, albo wylot ga- 
zów z silnika reakcyjnego tak urzą- 
dzić, by się dawał nastawiać w do- 
wolnym kierunku a wiedy nie były- 
by potrzebne stery. 


Lecieć niżej samolot nie powinien, 
bo wtedy opór powietrza jest duży, 
i tarcie za wielkie. 

Pozostaje kweslia pilota, a więc 
wytrzymałości ludzkiej. Przede 
wszystkim - szybkość reagowania. 
Nim mózg ludzki uprzytomi sobie 
przeszkodę i przekaże członkom roz- 
kaz przeciwdziałania, upływa inniej 
więcej 0.1 sekundy. Czas len waha 
się zresztą w dość dużych granicach 
w zależności od właściwości osobni- 
ka. Znaczy to, że samolot przeleci 
już znaczną odległość, zanim pilot 
zacznie przeciwdziałać sterami. Tu 
mogłoby pomóc jakieś urządzenie 
elektryczne, które by dosłownie mo- 
mentalnie reagowało, 


Inny problem — tn kweslia bez- 


bytowa, i pasza potrzebna do :rozwo- 
ju płodu. 

Pasza produkcyjna — jest to pa- 
sza, potrzebna na produkcję mleka. 

Obliczono, że na rozwój płodu trze 
ba dać krowie tyle paszy, ile na pro 
dukcję mniej więcej 3—5 lilrów mle 
ka, w zależności od wagi krowy. 
Średnia krowa potrzebuje na 4 litry 

Pasza produkcyjna jest to zwykle 
pasza treściwa, z dodatkiem okopo- 
wych. 

Warlość paszy określamy według 
t.zw. jednostek pokarmowych. Każ- 
da pasza ma inną wartość odżywczą 
np. siano ma inną wartość odżyw- 
czą niż słoma, buraki, czy otręby, a 
więc i zawiera inną ilość jednostek 
pokarmowych. Ile tych jednostek po 
karmowych zawierają poszczególne 
pasze, wykazują speccjalne tablice 
— skład pasz i ich wartość odżyw- 
cza. — Tablice te zamieszczane są w 
różnych podręcznikach rolniczych, 
kalendarzach rolniczych i w broszu- 
rach. j 

Na 150 kg żywej wagi daje się 1 
„jedn. pok. i 75 gr. bialka. 

Za 3 litry mleka 
nostkę pok. 

Za 1 litr mleka daje 
mów białka. 


daje się 1 jed- 


się 45 gra- 


Mając powyższe dane, oraz skład 
białka w paszach, podany w tabli- 
cach, możemy obliczyć dawkę dzien- 
ną dla każdej krowy, znając jej ży- 
wą wagę i mleczność. 

Krowy żywione na dobrym past- 
wisku potrzeby swe zaspakają w, zu 


pełności, wyjątkowo przy dużej 
młleczności dodaje się paszy treści- 
wej, Przy żywieniu w oborze, a 


szczególnie w czasie zimy, dawki po 
karmowe dla krów powinny być 
starannie ułożone. Należy uwzględ 
nić szczególnie, by karma składała 
się, według jej odżywczości: w jed- 
nej trzeciej z pasz soczystych, w jed 
nej trzeciej z pasz suchych objętościo 
wych i w jednej trzeciej z pasz tre- 
ściwych. 


okres ciężkiego głodu lub trwają 


władności. Przypomnijmy sobie, że 
gdy samochód nagle rusza, lo jego 
ruch do przodu rzuca nas wstecz na 
oparcie. Coś podobnego dzicje się w 
samolocie. Gdy przyśpieszenie (przy 
rost szybkości na sekundę) jest za du 
że,krew w mózgu pilola cofa się i 
pilot mdleje. Dzialo się to często z 
pilotami niemieckich samolotów 
nurkujących t.zw. „Stuka“ (Sturz- 
Kampf-Flugzeuge). Na to nie ma in- 
nej rady, jak tylko ruszać powoli z 
miejsca. Tu trzeba zaznaczyć, że 
szybkości stałej — choćby była naj- 
większa—człowiek nie odczuwa. Nie 
odczuwamy n.p. szybkości ziemi, któ 
ra obraca się naokoło swej osi, nao- 
koło słońca i w końcu razem z ca- 
łym naszym ukladem słonecznym 
pędzi z szybkością kilku kilometrów 
na sekundę w kierunku gwiazdozbio 
ru Herkulesa. 


Jak już p.saliśmy, po każdym me- 
czu ligowym paryski dziennik spor- 
towy „L'Equipe” podaje klasyfikację 
najlepszych piłkarzy dnia. Dopiero 
teraz ustalono klasyfikację czwarte- 
go dnia w rozgrywkach piłkarskich 
Francji, a to dlatego, że mecze nie 
odbyły się w jednym terminie, a os- 
tatni (Reims - Nicea) opóźnił się o 
14 dni. ; 

Ostatecznie pierwsze miejsce zajął 
Kopaczewski, przed Holendrem Rij- 
versem z Saint Etienne. Kopaczewski 
o którym nie przestaje się mówić i 
pisać, który jest (razem z Głowac- 
kim) rewelacją tegorocznego sezonu 
piłkarskiego, był równiez najlepszym 
piłkarzem ostatniej niedzieli. Klasyfi- 
kacja tego dnia przedstawia się na- 
stępująco: 1. Kopaczewski z Reims, 
2. De Harder z Bordeaux, 3. Marche z 
Reims, 4. Strappe z Lille, 5. R. Telle- 
chea z Sochaux. 

Po siedmiu meczach rozegranych 
w pierwszej lidze w klasyfikacji ogól- 


Na tegorocznej wystawie samochodów turystycznych (Salon de la 
Porte de Versailles) zwracają uwagę dalekobieżne autobusy tury- 
styczne mieszczące 62 m.ejsc każde ze stolikiem. 
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RITA HAYWORTH 
NIE ROZWODZI SIĘ 


Rita Hayworth, żuna Ali Khana, 
przybyła do Francji r zamieszkała 
w willi swego męza. QOswiąadczyła o- 
na oficjałnie, że nie ma mowy o jej 
rozwodzie. Wróci ona po pewnym 
czasie do Hollywood, gdzie ma wy- 
stępować w nowym filmie. Książę Ali 
Khan siwierdził również, że nie za- 
mierza rozchodzić się z żoną. 


MAKABRYCZNY RATUNEK 


SAMOLOTU 
Olbrzymi czterosilnikowy samolot 
amerykański wyieciał z Azorów do 


Stanów Zjednoczonych. Po przebyciu 
80 km. wypowiedział posłuszeństwo 
jeden silnik, po chwili drugi i na- 


"KOŃ WART MAJĄTKU 


Właścicielem konia, przynoszącego 
największe zyski, jest indyjski ksią 
żę Aga Khan, Koniem jest 3 letni 
„Tulyar”, który zdobywając pierw- 
sze miejsce na wyścigach w st Le 
ger, osiągnął rekord sezonu: 7 zwy 
cięstw i 75.273 funty w nagrodach. 

W wyścigu w StlLeger brał rów 
nież udział koń ze stajni królewskiej 
„Gay Time". Królowa Elżbieta przy: 
była specjalnie ze Szkocji, by ogią 
dać walkę, której przebieg był zresz 
tą bardzo dramatyczny. „Gay Time 


prowadził na przestrzeni 2.350 met. 
rów t dopiero na 600 metrów przed 
meią dał się wyminąć, przychodząc 
jako piąty. 


telek likieru, 4.500 butelek wód 
mineralnych, 1.800 butelek ape- 
ritiwów, 18.000 litrów biwa, 8 
ton i 400 kg drobiu, 4 tony węd 
lin, 24 tony ziemniaków, 11 ton 
świeżych jarzyn, 7 ton owoców, 
14 ton mąki, 25.000 pudełek z 
konserwami, 7 ton grochu, 1.800 
kg kawy, 60.000 jaj, 42 tony 
lodu do baru, 48.000 paczek pa 
pierosów, 32 cielęia, 42 woły, 
20 skopów, 180 jagniąt, 5.000 


kg świeżego mięsa. 


Skutki głodu występują 


po latach 


Nie należy do odosobnionych 
wypadków, że u byłych kacetow- 


cego latami niedożywiania, skutki 
występują niekiedy po wielu la- 
tach w postaci nagłych niedoma- 
gań sytemu nerwowego lub móz- 
gu. Zdarza się to głównie wtedy, 
gdy dana osoba znalazła się w 
warunkach. wymagających szcze- 
gólnego wysiłku. 

Te późno występujące uszko- 
dzenia na ogół dadzą się usu- 
nąć przez doprowadzenie do or- 
ganizmu takich substancji. jak 
witamina B-1, duże dawki białka 
i niektóre sole mineralne. 


* 
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97 procent grapefruitów, znaj 
dujących się na rynku światowym 
pochodzi: ze Stanów Zjednoczo- 


nych. 
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W 1951 roku wypalóno dwa 
razy więcej papierosów, niż w ro 
ku 1938, lecz za ło dwa razy 


ców i jeńców, mających za sobą | mniej cygar. 


PAN FIOLEK 
SZUKA 
SZCZĘŚCIA 
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ŁAKOMA 
MASECZKA 
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stępnie trzeci, Samolot stracił nagle 
na szybkości i zaczął szybko spadać 
w dół. Wtedy na wysokosci 1.80) me- 
trow pomocnik pilota zdecydował się 
celem ulżena maszynie wyrzucić 
trumnę z cialem lotnika amervkań- 
skiego, które przewożono do Stanow. 
OQdinówiwszy krótką modlitwę wy- 
rzucił trumnę oraz inne niepotrzebne 
materiały. Samolot przestał tracić na 
wysokosci i pilotowi wiozącemu 37 
pasażerów udało się szczęsliwie wy- 
lądować na lotnisku Argentia, na No- 
wej Ziemi. 


ZAMIAST KACZKI 
UPOLOWAŁ... SPODNIE 
53-letni Clyde Carr skazany został 
przez sąd w Chicago na zapłacenie 
13.000 dolarów odszkodowania ı na- 
wiązki za ból za to, że polując z ko 
legą na dzikie kaczki trafił towa- 
rzysza, zamieniając jego spodnie na 

sito. 


TAJEMNICZE SKALECZENIE 

4-letni Ricky Mattrazo, zamieszka- 
ly w Ballstonie, obok N. Jorku, skar- 
Żył się matre, że podczas przechadz- 
ki skaleczyło go coś za uchem. Po 
trzech tygodniach przywołano leka. 
rza który polecił stosować gorące o- 
kłady. Na skutek tych okładów z miej- 
sca gdzie chłopiec odczuwał ból wy- 
szedł po paru dniach 5-cio milimetro 
wy pocisk. 


„CHARITY” RATUJE 

37 KOREAŃCZYKOÓW 
Kontrtorpedowiec brytyjski „Cha. 
rity” (,„Miłosierdzie') wyratował 37 


zawiadamia 


BIURA PORAD DLA 


tow w kraju, 
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cuskin 1 miemieckirm. 
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NOWO-PRZYBYŁYCH 


w sprawach : 


otrzymania pracy, mleszkań, obywatelstwa kanadyjskiego, paszpor- 
tow, sprowadzenia krewnych 1 znajomych, 
przesyłania pieniędzy z zagranicy, 
chorób t wypadków, oraz tłumaczeń w językach 
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nej prowadzi Kopaczewski, mając 15 
punktów, na drugim miejscu jest Gło- 
wacki z 8 punktami. 

W drugiej lidze klasyfikacja za u- 
biegłą niedzielę przedstawia się na- 
stępująco: 1, Haan (Strasburg), 2. 
Conti (Monaco), 3. Martinez (Perpi- 
gnan), 4. Kiemenczak (CAP), 5. An- 
gel (Bezancon). 

Zajęcie przez Klemenczaka czwar- 
tego miejsca w klasyfikacji jest dla 
niego wielkim zaszczytem. Jak wia- 
domo, gracz ten przeszedł trzy tygod- 
nie temu z Sochaux do paryskiego 
C.A.P. i już po dwóch meczach oka- 
zał się nie tylko najlepszym graczem 
swojej nowej druzyny, ale zwłaszcza 
dzięki niemu C.A.P. odniosło p.erw- 
sze, tegoroczne zwycięstwo. 


KLASYFIKACJA STRZELCÓW 

Po siedmiu meczach w pierwszej 
lidze najwięcej bramek zdobył Ap- 
pel, Holender grający w Reims. Ma 
on na swoim koncie 8 goali, Siedem 
bramek zdobył grający w Marsylii 
Szwed — Andersson, Sinibaldi z 
Reims strzelił dotychczas 6 bramek, 
a Kopaczewski 5. Głowacki i Cisow- 
ski mają na swoim koncie po 4 
bramki. Wszyscy wyżej wymienie- 
ni należą do najlepszych strzelców 
pierwszoligowych. 

W drugiej lidze, która rozegrała 
dotychczas o jeden mecz mniej, w 
tabeli najlepszych strzelców prowa- 
dzą z sześcioma bramkami: Haan ze 
Strasburga, Goutheraud z Besancon 
i Polak Neuhert z Tulonu. Piąte miej- 
sce zajmuje Zboralski z Valencien- 
nes, który zdobył do tej pory czte- 
ry bramki. 

NA KORTACH TENISOWYCH 

Mistrzostwa Pacyfiku, które odby- 
ty się w Berkeley, dały następujące 
wyniki: w półfinale gier pojedyń- 
czych panów Savitt wygrał z Fla- 
mem w trzech łatwych setach, a Lar- 
sen wyelim.nował Mayne'a (tego sa- 
mego, który mógł poszczycić się sen- 
sacyjnym sukcesem nad Seixasem), 
w trzech bardzo łatwych setach. Fi- 
nał przyniósł zwycięstwo  Savittowi 
w trzech setach: 10:8, 6:3, 6:4. W fina- 
le gier podwójnych pan*w para Sa- 
vitt-.Seixas pokonała parę Larsen- 
Brown 2:6, 6:4, 3:6, 6:2, 7:5. Mistrzynią 


NPA- SE 


Północno-Koreańczyków (w tym 2r-0ro 
dzieci), którzy uciekli ze swego kra- 
ju na pokładzie dzonki chińskiej i 
po trzydniowym blądzeniu na morzu 
nie mieli ani żywności ani wody. 
Rontrtorpedowiec przewiózł rozbit- 
kow do jednego z portów na Korei 
Płd. 


GENERAŁ FRANCUSKI 
W NIEMCZECH 
ULEGŁ WYPADKOWI 


bowódca brygady francuskiej gen. 
Rethove i pik. Phiriat przebywający 
na okupacji w Sztutgarcie ulegli wy- 
padkowi, gdyż ich samochód został 
potrącony przez auto amerykańskie, 
Obaj wojskowi i ich kierowca od- 
nieśli ciężkie obrażenia, 
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KURSY TECHNICZNE 


Z praktyką na miejscu 

i przez korespondencję 
Przyjmuje się zapisy nowych 
i kandydatów na działy : 
ELEKTRYCZNY, KRESLARSKI 
MECHANICZNO-SAMOCHODOWY 

i RADIO-TELEWIZYJNY. 
Nowa metoda nauczania prakty: 
cznego drogą  korespondeńcji. 
Wysyłka  prospektow bezpłatnie 


P. K, T., 423, rue de Lannoy 
ROUBAIX (Nord) (63) 


AMOUOWAWIUWIUWOWAWWOWWAHNONOWIWOOWOWNOBOWIWNANUONE 
SERVICE BUREAU FOR NEW CANADIANS 


506, Huron Street. Tel, : Ki. 1465 TORONTO — CANADA 


J. SOBIENIAK 


o otwarciu 


wyrablalia  dokuinen- 

ubezpieczeń od 

: angielskim, fran- 
(54) 
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ARTUR KOESTLER 


KRUCJATA 
BEZ KRZYŻA 


Arthur Koestler jest jednym z4 
najciekawszych pisarzy współ j 
czesnych. Każda jego książka rozy 
chodzi się w ogromnych nakła 4 
dach, wywołując dużo hałasu ze! 
względu na poruszane tematy. 


„Krucjata bez krzyża” — opo 
wiesć o wojennych przeżyciach 
młodego „kKrzyżowca” bałkańskie-4 
go Piotra Sławka, jest pierwszą w; 
przekładzie polskim książką Koest i 
lera, która niewątpliwie zjedna mu% 
dużo czytelników. 


Stron 227, Cena fr. 350.' 
Wysyła na zamówienie : 


„LIBELLA” 
Składnica Książki Polskiej 
12, rue Saint-Louis-en-l'lle, 12 
Paris IV, 

Metro: 

Sully Morlard albo Pont Marie. 
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gier pojedyńczych pan została Fry: 
która w finale wyeliminowała Long: 
Ta sama Fry zdobyła drugi tytuł w 
grach podwójnych, gdzie grając "* 


zem z Long, wyeliminowała parę: 
Kanter-Hoppa w trzech setach. 
mistrzó%* 


Na międzynarodowych k 
twach w Baden-Baden, w finale gie” 
pojedyńczych panów Drobny wyBr* 
z Sturgessem 1:6, 6:0, 6:2. W finale 
gier pojedyńczych pań, Angielka Mot- 
tram pokonała Joan Curry 6:1; Gil. 
Finał gier podwójnych panów Prz” 


niósł zwycięstwo parze sturgæt 
Huber, nad parą Drobny-Mottra 
6:4, 6:4, 


NA SZOSACH FRANCJI 

Wyścig kolarski, który odbył sie 
pod Rennes na trasie 134 km., zakon 
czył się zwycięstwem Francuza GU® 
rinel, przed St. Bobrem, który Prze 
grał dopiero na sprincie. Na trzecim 
miejscu przyjechał Chupin o 30 5% 
kund, a na czwartym o 2 i pół 
nuty, kolarz Marrec, któremu Prze 
powiada się dużą przyszłość. DO bie: 
gu stanęło 53 kolarzy, wśród nich tâ: 
kie asy, jak: Robic, Deledda, Mari: 
nelli, Barbotin, Lambrecht i Auffet 
Tylko 18 kolarzy ukończyło WYŚĆIE* 

Wyścig kolarski w Beauvais n 
trasie 168 km. wygrał Francuz MO 
cheraut, przed Komarem, pobity” 
dopiero na sprincie. Komar bowiem 
przez cały czas trwania wyścigu 5 
chał na przodzie į należał do najier 
szych kolarzy. 

Wyścig w Sonchamp na trasie 104 
kilometrów wygrał Francuz Leguśt 
przed Marciniakiem. 

W niedzielę odbędzie się sensacy!' 
ny wyścig kolarski Paryż - Tours: 
W wyścigu weżmie udział 162 kola 
rzy, w tym 105 Francuzów, 32 Be" 
gów, 13 Włochów, 5 Szwajcarów, 
Luksemburczyków i 3 Holendrów: 
znanych kolarzy francuskich weżm 
udział: bracia Bobet, Robic, Varnaj® 
Barbotin; Belgowie: Ockers, 1mpani® 
Biomme i Schotte; Szwajcarzy: ”, 
bler i Kobiet; Włosi: Petrucci i BSV" 
lacque oraz wielu innych, Z Po'* 
ków biorą udział: Cieliczka, St: Bo 
ber, Wisiński | Stabliński. 


PRZYSZŁE MECZE BOKSERSKIE 

Donosiliśmy już, że bokserskie M" 
strzostwa amatorskie Europy © 
da się w przyszłym roku w warez 
wie, w dniach od 16 do 25 maja 19%" 

Donosiliśmy również, że misi 
Francji wagi ciężkiej, Stefan oie 
przegrał w Berlinie mecz boksers“ 
z Niemcem Hechtem. Olek przygo!” 
wuje się w tej chwili do spotkań! 
rewanżowego, które odbędzie *i 
również w Berlinie 5 listopada "" 
Olek jest w doskonałej formie i W 
obecnie 92 kg. 


NOWE REKORDY 
W RZUCIE MŁOTEM ił 

Rosjanin Kriwonosow  ustanow 
nowy rekord Związku Sowieckiego " 
rzucie młotem, wynikiem 59,80 
poprzedniego dnia osiągnął on 59, 
metra. 

Ma zawodach we Włoszech Ju8™ 
słowianin Cercali (właściwie nazyW 
się on Zerial, jednak po ucieczć8 i 
Jugosławii zmienił nazwisko), rzuol 


młotem 57,30 m. 
ze || 
POWODOWI LLL 


DowciPY 


z brodą 
mana 


ŻYCZENIE 
— Chciałbym mieć tyle pieniędz)" 
aby móc sobie kupić słonia... 
— A na cóż ci, u licha, słoń 
potrzebny ? 
— Na nic, ale tyle pieniędzy che 
bym mieć ! 
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DOKŁADNA am adi 
Żona bardzo skrupuľatnie prowadi 
rachunki domowe 1“ zapisuje kazdy 
wydatek. Przy końcu miesiąca PO? 
zuje z dumą mężowi ich zamknięci”: 
ktore się co do grosza zgadza Z 
są i kontem w banku. IE 
Mąż rzuca okiem na wydatki 1 * 


dzi : mleko 12,45 zł., pralnia 7,64 a 
1 td. Wszystko jest jasne, aż wal! 
przy końcu na pózycję G.5.MP* 
eJ,SIMZY, 

29,31 


— A Co to znaczy : G.S.M.P. 
Zł. ? — pyta zdziwiony. j 
— Gdzies się rnusiałaim pomylić 


Gerani Dirertenr : Mr F.-J chotaró 
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